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Prezes Rady Ministrów 
przyjął M. Florescu
13 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju ministra przemysłu che­
micznego Rumunii — Mihaila 
Florescu.

W trakcie spotkania omó­
wiono główne problemy roz­
woju współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej między 
Polską Rumunia w dziedzi­
nie przemysłu chemicznego, w 
tym zagadnienia dotyczące 
rozszerzenia specjalizacji pro­
dukcji. (PAP)

Posłanie K. Waldheima 
do żołnierzy polskich 
na Bliskim Wschodzie
Z okazji Dnia Wojska Pol­

skiego sekretarz generalny 
ONZ dr Kurt Waldheim prze­
kazał posłanie dc żołnierzy 
jednostki specjalnej Wojska 
Polskiego w Doraźnych Siłach 
ONZ.

„Sprawia mi wielką przy­
jemność — czytamy m. in. — 
przekazać gratulacje żołnie­
rzom polskiego Kontyngentu w 
służbie Doraźnych Sił ONZ i 
Sił dzs Obserwacji Rozdziele­
nia Wojsk na Bliskim Wscho­
dzie. Mimo trudności wykonu­
jecie swoje obowiązki wzoro­
wo i z poświęceniem, tak' jak 
leży to w najieosze-> tradycji 
Wojska Polskiego dodając w 
ten sposób jeszcze jedną kartę 
do jego wspaniałej historii”.

PAP

Porwani® samolotu
„Luftasy11

W czwartek po południu został 
porwany samolot zachodnionie- 

lu^tCKlcn linii lotniczych „Luft­
hansa”, odbywający lot z Major 
ki do Frankfurtu nad Menem. 
W samolocie znajduje się 8G pa 
SKżerów oraz 5 członków załogi.

Porwany samolot wylądował na 
międzynarodowym lotnisku Tzym 
skim, gdzie został natychmiast 
otoczony przez siły bezpieczeń­
stwa. które nawiazały kontakt z 
porywaczami. Nie wiadomo na 
razie, czy porywacz jest jeden, 
czy jest ich kilku. Człowiek, któ 
rv mówi po angielsku z arab­
skim akcentem, domagał się za­
tankowania samolotu i około go­
dziny 18 samolot wystartował z 
Rzymu w kierunku Cypru. Pory­
wacz oświadczał iż gruba którą 
renr^zentuje, domaga sie ..uwol­
nienia naszych współtowarzyszy 
V”’ię?ion vch w więzieniach nie­
mieckich”. Człowiek ton okresHł 
siebie jako członka „eruny ty- 
grys”. która wałczy ..przeciwko 
imneria!istycmvm organizacjom 
świata”. (PAP)

V/ jeżyckiej organizacji

Dojrzewanie młodych
w szeregach partii

Organizację partyjną w Po­
znaniu na Jeżycach tworzy 
ponad 9000 osób. 100 młodych 
pracowników zakładów prze­
mysłowych ■; uczniów szkół 
średnich w tej dzielnicy posty 
ncwiło Powiększyć partyjne 
szeregi PZPR. Spotkali s:ę oni 
wczoraj, w siedzibie Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Jeżyce z 
członkami Egzeku^wr i T se­
kretarzem KD PZPR — Wiesła 
wam Siwińskim. Podczas spot 
kania, w którym uczestniczył 
członek Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po- 
arzn.iu, rSrzewcdnćczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Franciszek No­
wak, 100 młcidyah, wyróżniają

Poznań, piątek 14 października 1977 
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W Warszawie obraduje Ogólnopolski Kongres Pedagogiczny

Nauczyciel i szkoła w służbie 
narodu i socjalistycznego państwa

Z udziałem około 1300 ucze­
stników z całego kraju — nau­
czycieli, uczonych, przedsta­
wicieli organizacji społecznych 
i instytucji związanych z oś­
wiatą i wychowaniem młode­
go pokolenia Polaków rozpo­
czął się 13 bm. w Sali Kongre 
sowej PKiN w Warszawie Ogól 
nopolski Kongres Pedagogicz­
ny, poświęcony reformie syste 
mu edukacji narodowej. To 
wielkie zgromadzenie, którego 
3-dniowe obrady rozpoczęły się 
w przeddzień 204 rocznicy po­
wołania Komisji Edukacji Na­
rodowej . — zwołane zostało 
ood hasłem „Nauczyciel i szko 
ła w służbie narodu i socja­
listycznego państwa”. Celem 
spotkania pedagogów jest osta­
teczne przedyskutowanie spraw 
związanych z funkcjonowa­
niem szkoły 10-letniej i przy­
gotowaniem warunków po­
myślnej realizacji reformy oś­
wiatowej, którą rozpoczniemy 
w roku przyszłym.

VII! plenarne posiedzenie NK ZSL

Zadania rolnictwa
po IX Plenum KC PZPR

13 bm. w Warszawie odby­
ło się VIII plenarne posiedze­
nie Naczelnego Komitetu ZSL. 
Tematem obrad, którym prze­
wodniczył prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa. były formy 
•' metody skutecznego oddzia­
ływania stronnictwa na reali­
zację zadań wynikających ze 
wsoólnej polityki rolnej PZPR 
i ZSL.

Zarówno w referacie Prezy­
dium NK. jak i w dyskusji 
podkreślano, że IX Plenum 
KC PZPR — wskazało na po­
trzebę dalszego pogłębienia 
manewru gospodarczego, zmie­
rzającego zwłaszcza do przy- 
soieszenia rozwoju produkcji 
rvnkow'ej i eksportowej, bu­
downictwa mieszkaniowego 
oraz intensyfikacji rolnictwa.

Jak podkreślano na olenum 
Stronnictwa — szczególna ro­
la przynada w t>ch przedsię­
wzięciach rolnictwu i całej 
gosnodarce żywnościowej. Za­
chodzi zatem konieczność 
znacznie efektywniejszego niż 
dotychczas wykorzystania po­
tencjału rolnictwa. istnieją­
cych w tei dziedzinie rezerw 
craz wszelkich- środków prze­
znaczanych przez państwo na 

cyoh się w pracy zawodowej ’ 
społecznej otrzymało partyj­
ne legitymacje kandydackie 
Część z nich zarekomendował 
do partii Związek Socjalisiycz 
nej Młodzieży Polskiej.

Młodzi uczestnicy spotkania 
mówili o warunkach swej pra 
cv i nauki, o tym również, żs 
wra? z kandydacka legityma­
cja PZPR przyjmują na siebie 
w:ększa odpowiedzialność i 
większe obowiązki w pracy i 
nauce. V

Po spotkaniu przedstawicie­
le młodzieży udali się na po- 
zinańską Cytadelę, gdzie złożyli 
kwiaty pod Pomnikiem PPR- 
owców. (ask)

Serdecznie witany przez 
zgromadzonych przybył na 
obrady prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz.

Przemówienie Wygłosił ore- 
mier P. Jaroszewicz, (omówię 
nic — na str. 2).

Referat na temat „Kierun­
ków modernizacji oświaty, w 
rozwiniętym. społeczeństwie 
socjalistycznym” wygłosił mi_ 
nister oświaty i wychowania 
Jerzy Kuberski.

Referat „Rola nauczycieli w 
kształtowaniu osobowości mło 
dych pokoleń w zreformowa­
nym systemie edukacji naro­
dowej” wygłosił prezes ZG 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego — Bolesław'’ Grześ.

Rolę nauk pedagogicznych w 
kształtowaniu systemu eduka­
cji' narodowej przedstawił w 
swym wystąpieniu przewodni­
czący Komitetu Nauk Peda^o 
gicznych PAN — prof. Wincen 
ty Okoń.

Braterskie pozdrowienia od 

unowocześnienie gospodarki 
żywnościowej.

Stąd też — wskazywano — 
konieczność bardziej skutecz­
nego oddziaływania całego 
Stronnictwa na pełną realiza­
cję bieżących j perspektywicz­
nych zadań w rolnictwie.

Zadaniem wszystkich ogniw 
i instancji ZSL — współdzia­
łających z wiejskimi organi­
zacjami PZPR — jest stworze­
nie w każdej wsi i gminie kli­
matu sprzyjającego dalszej ak­
tywizacji społeczno-zawodowej 
rolników.

Wyrazem konsekwentnego 
wcielania w życie general­
nych założeń wspólnej polity­
ki rolnej PZPR i ZSL będzie 
wprowadzenie systemu eme­
rytur dla rolników i ich ro­
dzin.

W podjętej uchwale Naczel­
ny Komitet zwrócił sio do 
wszystkich członków ZSL, 
wszystkich rolników i pra­
cowników zakładów obsługi 
rolnictwa o powszechną mobi­
lizację sił i środków w celu 
przezwyciężenia trudności w 
produkcji rolnej i zapewnienia 
celnej realizacji -nakreślonych 
zadań. (PAP) 

Oświadczenie KP Indii

Jansta nis rozwiąża 
probhmów kraju

Komunistyczna Partia Indii 
oświadczyła, że pierwsze sześć 
miesięcy rządów Partii Ludo­
wej (Janaty) wykazało, iż po­
dobnie jak poprzednio Kon­
gres, nie potrafi ona rozwią­
zać problemów społeczno-gos­
podarczych kraju.

Jak stwierdza rezolucia po­
lityczna przyjęta nrzez Plenum 
Kratowej Rady KPI w Delhi 
(9—12 bm), popularność Jana­
ty s’vbko słabnie i coraz wię­
cej Hmdusów zaczyna rozglą­
dać się za siłą, która mngłabv 
stać się alternatywą obecnej 
partii rządzącej.

Plenum ustaliło, że-XI Zjazd 
KPI odbędzie się w pierwszej 
połowie kwietnia przyszłego 
roku w Ehatmdzie. 300 km na 
północny-zachćd od Delh!

r

nauczycieli i wychowawców 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przekazała zebra­
nym z trybuny kongresu mi­
nister oświaty NRD — Margot 
Honecker.

W imieniu 3-milionowej rze­
szy nauczycieli radzieckich poz 
drowiła kongres wiceminister 
oświaty ZSRR — Mąria Zu- 
rawlowa.

Pozdrowienia od pedagogów 
CSRS przekazał zebranym wi 
ceminister szkolnictwa Cze­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej — Kazel Czepiczka.

Na tym zakończyły się obra 
dy plenarne w pierwszym dniu 
kongresu. Dzisiaj delegaci 
podejmą dyskusję w 17 zespo­
łach problemowych.

W godzinach wieczornych 
uczestnicy kongresu obejrzeli 
koncert galowy pn- „Roścniemy 
z Ojczyzną, z Polską” (PAP)

Dzisiaj
Dzisń Nauczyciela

,14 października — podobnie 
jak co roku obchodzić będzie­
my Dzień Nauezyciela.

To święto jest każdemu blis 
5 kie. Któż z nas bowiem nie za- 
| chował wspomnień z lat szkol 

nych, wspomnień o nauczycie- 
* lach, wychowawcach.

Dziś pomagaja nam w tru- 
; dzie wychowania naszych dzie 
; ci. otwierają przed nimi ho­

ryzonty wiedzv. uczą jaK po­
znawać rozumieć i KO-hać 
świat. Dlatego w dniu ich 
święta, kierujemy pod adre­
sem nauczycieli wyrazy wdzię 
czności i podziękowania za ich 
codzienny trud.

I Uczniowie obdarowują ich 
kwiatami, piosenkami i wier­
szami na koncertach szkol­
nych. Społeczeństwo dorosłe 
wyrazi swą wdzięczność czy­
nem — przekazując nauczycie 
Icm to, co może przyczynić się 
do ułatwienia ich pracy i wa­
runków życia (PAP)

Artykuł „Nauczyciele” — 
str. 3.

Prąźentacja polskiej 
gospodarki w CSRS 

13 bm. ■dobiegły końca trwa 
jąee od 3 bm. „Dni polskiej 
gospodarki i techniki” w Cze­
chosłowacji. Odbywały się one 
równocześnie w największych 
miastach CSRS: Pradze, Bra­
tysławie, Brnie. Ostrawie, F*lz 
nie, Pardubicach, Gołtwaldo- 
wie, Usta i w Hradec Krałoye.

krótko * krótko + krótko +• krótko 4- krótko krótko

Umowa z Jordanią
13 t>m. podpisana została pierw 

sza w historii pclsko-jordańskieh 
stosunków gospodarczych wielo­
letnia umowa handlowa i płatni 
cza. Umowa ta ustala formalno­
prawne podstawy stosunków han 
dlowych między obu krajami.

Na budowie gazociągu
Polscy budowniczowie uczestni­

czący w budowie gazociągu oren- 
bursklego odnieśli kolejny suk­
ces. Oddali oni do użytku pierw­
sze na trasie osiedle dla przy­
szłych użytkowników gazociągu.

Przed wyborami w Rumunii
12 bm. w Bukareszcie odbyło

Spotkanie w Belwederze

Na zdjęciu: podczas spotkania w 3e!wederze.
Fot. — CAF

13 bm. był Czwartym dniem 
oficjalnej wlizyty, jaką składa 
w Polsce belgijska .paca kró­
lewska.

W Belwederze odbyło się 
uroczyste spotkanie I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka, przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go i prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza z królem 
Belgów Baudiou&nem I.

W czasie uroczystości Hen­
ryk Jabłoński wręczył królowi 
Belgów insygnia Wielkiej 
Wstęgi Orderu Zasługi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Order ten przyznany zo­
stał za wybitny wkład w dzie­
ło rozwoju przyjaznych i 
ws zechs t renn ych stosunków 
między PRL a Królestwem 
Belgii.

Król Belgów Baudcuin I 
wręczył Edwardowi Giierkow,^ 
insygnia najwyższego belgij­
skiego odznaczenia państwowe 
go — Wiólkiej Wstęgi Orderu 
Leopolda z Mieczami. Order 
ten — nadawany przywódcom 
i głowom zaprzyjaźnionych z 
Belgią państw oraz najwybit­
niejszym belgijskim mężom 
stann — prz^wnany został I se 
kreta,rzowi KC PZPR za jeno 
osobisty wkład w rozwój 
w^zeehst ronr ych stosunków 
między obu krajami i naroda 
mi. a także w uznaniu działał 
ności Edwarda Gierka w sze­
regach belg-nskiegO' ruichiu ono 
ru walozącego z hitlerowskim

60 rocznica Wielkiego Października

Dni przyjaźni młodzieży
polskiej i radzieckiej

Przygotowania do organizowanych w dniach 15—23 
bm. — „Dni przyjaźni młodzieży polskiej i radzieckiej” 
dobiegają końca. „Dni”, które tym razem odbędą się w ZSRR 
(poprzednie organizowano w Polsce) stanowić będą centralną 
imprezę przygotowaną przez FSZMP i leninowski Komsomoł 
z okazji 60 rocznicy Wielkiego Października.

„Dni przyjaźni” rozpoczną się przyjazdem do Brześcia de­
legacji polskiej młodzieży liczącej ponad 800 esób. Tu planu­
je się pierwsze spotkania z młodzieżą radziecką, wspólne Im­
prezy kulturalne, artystyczne i sportowe. 16 bm. większość 
delegacji wyjeżdża na kilka dni z Brześcia do 21 obwodów 
ZSRR współpracujących od lat z polskimi województwami. 
Przewidziano liczne imprezy polityczne i kulturalne, semina­
ria specjalistyczne i dyskusje nad dotychczasowym dorob­
kiem i perspektywami rozwoju wielokierunkowej współpra­
cy młodzieży obu bratnich kYajów.

20 bm. polska ekipa spotka się w Doniecku (Ukraińską 
SRR) — stolicy wielkoprzemysłowego Donbasu- Przez 4 dni 
miasto i przyległe do niego powiaty będą gościły polską mło­
dzież. Odbędzie się m. in. wspólna manifestacja pod hasłarpi 
Wielkiego Października — młodych Polaków oraz przyby- 
łvch do Donbasu z różnych stron ZSRR — przodujących mło­
dych obywateli Kraju Rad. (PAP)

się plenum Krajowej Rady Fron­
tu Jedności Socjalistycznej Ru­
munii, poświęcone problemom 
związanym z przygotowaniami 
wyborów do dzielnicowych, miej­
skich i gminnych rad narodo­
wych, które odbędą się 20 listo­
pada br. Na plenum wystąpił N. 
Ceausescu.

Deklaracja J. Lyncha
Naród irlandzki ma uzasadnio­

ne aspiracje zjednoczeniowe — 
oświadczył premier rządu Repu­
bliki Irlandzkiej, J. Lynch w ex- 
pose; wygłoszonym na inaugura­
cji nowej sesji parlamentu tego 
kraju w Dublinie. Te aspiracje 
powinien — zdaniem Lyncha — 
uznać rząd W. Brytanii, sprawu­
jący władzę w północnej części 
wyspy irlandzkiej, w Ulsterze. 

okupantem w latadh II wojny 
światowej.

Król Belgów wręczył Henry 
kowi Jabłońskierńu i Piotrowi 
Jaroszewiczowi insygnia Wiel 
kiej Wstęgi Orderu Leopolda 
— za zasługi dla rozwoju bel­
gijsko-polskich stosunków we 
wiszystikich dziedzinach życia.

13 bm. w godzinach poran­
nych król Belgów Baudoum I 
i królowa Fabóola w towarzy­
stwie przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go i jego małżonki, przybyK 
na Wybrzeże Gdańskie. Pow:_ 
tanie dostojnych gości odbyło 
się na udekorowanym flagami 
obu krajów, letnisku w Rębie 
chowie.

'Pobyt w Gdańsku rozipoczę 
to od zwiedzenia Starego 
Miasta Spod Złotej Bramy, w 
towarzystwie ojców miasta, go 
ście przeszli historycznym 
szlakiem królewskiej drogi do 
Ratusza.

W reprezentacyjnej sa?ii Ra­
tusza prezydent Gdańska wrę 
czył królowi Belgów pamiąt­
kowe medale miasta.

Sard etcznie r oz d r a wi ani
przez mieszkańców, goście 
udali się na spacer Długim 
Targiem, modziwiając słynną 
fontannę Neptuna i wspaniale 
zrekonstruowane gdańskie ka 
mieniezki.

Król Belgów Baudouin I i 
królowa Fab:ola przybyli na­
stępnie na Westerplatte. Pod

Dokończenie na str. 2

Nagrody Nobla dla lekarzy
Tegoroczną nagrodę Nobla w 

dziedzinie medycyny jury w 
Sztokholmie przyznało lekarzom 
amerykańskim. Nagrodę otrzyma­
li profesorowie — R. Guillemin z 
Instytutu Salka w San Diego i A. 
Schally ze szpitala w Nowym 
Orleanie oraz prof. R. Yalow ze 
szpitala Bronx w Nowym Jorku.

Ceny samochodów
Zakłady „Fiath” w Turynie za­

powiedziały podwyżkę cen na 
wszystkie modele produkowanych 
samochodów przeciętnie o 3,5 pro­
centa. Najtańszy model „Fiata 126” 
ma podrożeć o 2,5 procenta a li­
muzyna 132 o 5 procent. Jest to 
trzecia podwyżka cen samocho­
dów „Fiata” w bieżącym roku.



Sir. ? GLOS WIELKOPOLSKI Piątek, 14 X 1977

Niech praca nauczycielska owocuje
Ostatnio mieszkańcy Po ■ 

znania zostali powia­
domieni, iż przystępuje się 
do prac remontowych w po 
pularnym domu towaro­
wym — „okrąglaku”; szko­
puł w tym, iż odnawianie te 
go przybytku Merkurego. 
według obowiązujących nor 
matywów miałoby trwąć 
długo, a tu szybkimi kroka 
mi zbliżają się pięćdziesią­
te, jubileuszowe Międzyna­
rodowe Targi. Aby roboty 
renowacyjne skrócić, bryga 
dy remontowe podjęły zo­
bowiązania, w wyniku któ­
rych tłumnie odwiedzany 
przez klientów dom handlo 
wy będzie ponownie prze­
kazany do użytku przed 
przyszłorocznymi MTP.

Deklarację załogi, przy­
rzekającej, nadać ‘szybsze 
tempo odświeżaniu omawia 
nego obiektu, należy okre­
ślić jako bardzo cenną: do­
trzymanie przez nią słowa 
na pewno spotka się ze spo 
łecznym uznaniem. Jednak 
że przy tej sposobności kaź 
demu, kto myśli kategoria­
mi gospodarności, nasunie 
się — nie po raz pierwszy 
— refleksja, dotycząca ak­
tualności wielu obowiązują 
cych u nas normatywów.

W środowisku ludzi tech­
niki mówi się o tym pólofic 
jałnie, otwarcie — rzadziej. 
A przecież gdy zasadniczo 
różne jest tak zwane uzbro 
jenie techniczne ludzi czy­
li wyposażenie w narzędzia, 
urządzenia oraz ułatwiające
roboty materiały tok
prac nie może być równie 
długi jak przed wielu laty.

Ód efektyicności pracy 
każdego z nas zależy poprą 
wa naszego bytu. Na IX 
Plenum Edward Gierek mó 
wił o tym nader dobitnie. 
Czy przeto w takiej kwe­
stii jak urealnia nie norma­
tywów (i nie tylko w tej) 
nie powinno wystąpić ze sto 
sowną inicjatywą środowi­
sko inżynierów, zrzeszonych 
w NOT? Nawet laik poczy­
na dostrzegać anachronicz­
ność wielu harmonogramo­
wych ustaleń, przewidują­
cych dla lada jakiego rrrzed 
sięwzięcia nie odpowiadają 
ce współczesnemu tempu 
terminy.

WP

Omćwienie przemówienia P. Jaroszewicza

Pnz ekażuj ą c ucz e s tn ikom 
kongresu wyrazy głębokiego 
szacunku i życzenia po­
myślnych obrad w imieniu KC 
PŻPR, Rady Państw a i rządu 
P. Jaroszewicz podkreślił, że 
kształcenie i wychowanie jest’ 
tą sferą ludzkiego działania, 
która pnzyczynia się do do­
skonalenia człowieka, formuje 
duchowe oblicze narodu. Mów 
ca przypomniał osiągnięcia w 
dziedzinie budowy nowoczesne 
go systemu oświatowego w 
Polsce Ludowej — akcentując, 
że one to w znacznej mierze 
umożliwiły podjęcie polityki, 
która przyniosła — zwłaszcza 
w ostatnich latach — ogromne 
przyspieszenie naszego rozwo 
ju. Pomyślną — mimo odcin­
kowych trudności i napięć — 
realizacja programu, nakreślo 
nego przez VI i VII Zjazd par

wystarczyć na przyszłość — związam-i z programem partii, 
stwierdził premier, omawiając staną w pierwszych szeregach 
podłoże koncepcji reformy sy realizatorów uchwały IX Ple_ 
stepruu edukacji narodowej i • n,uim KC PZPR.

tii okazała się możliwa m. im. । 
drńęki temu, że posiadamy 
dziś wykształconą kadrę świa ' 
domach huidowmiózwoh so-cjali 
stwezne-i Pcłsiki.. Jest 7a^Qm w 
fuch cBłągoięciaoh wkła.d pol­

podstawowe związane z tym 
zadania. Upowszechnienie wy­
kształcenia średniego — zgod 
nie z uchwałą Sejmu PRL — 
ma zapewnić coraz doskonal­
sze wychowanie przyszłych po 
koleń do pracy i życia; ma za 
pewnie kształt cwanie osobo­
wości człowieka epoki socjaliz 
mu.

N a w i ą zu<j ą c do zbl iża i ąc e i 
siię 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej mówca przy. 

k pomniał, że w ojczyźnie Leni­
na po raz pierwszy zostały 
urzeczywistnione cele socjali­
stycznej edukacji. Osiągnięcia 
Kraju Rad, Polski i innych 
państw wsipólnoty sccja-listycz 
nej dnwodizą mezmcie, że ża-
d&n inny ustrój ni-e uczyn:ł 
tvlP d'la wszechstronnego roz- 
woiu człowieka.

soeł-nienla szczegółiną rolę 
cgólnon gród owy m jad an iu

do
w

kh
treści kształcenia,

są owocne
nogą nam

Konserwatyści atakują 
rząd Partii Pracy

Debata na temat obronności i 
spraw międzynarodowych, jaka to 
czyla się 13 bm. na zjeżdzie Par­
tii Konserwatywnej w Blackpool, 
obfitowała w zimnowojenne akcen 
ty. Jak wynika z przemówień, ani 
pozytywne zjawiska w sferze mię 
dzynarodowej, jakie występują od 
kilku lat, ani wyraźne złagodzenie 
napięcia w Europie dzięki proce­
sowi odprężenia, nie zmieniły li­
nii politycznej konserwatystów. 
Ich główną zasadą w polityce za­
granicznej pozostają przestarzałe 
koncepcje antykomunistyczne oraz 
atakowanie rządu Partii Pracy za 
„uległość wobec krajów socjali­
stycznych”. (PAP)

dawania nowoczesnej gospo­
darki — podstawy rozwc;u 
naszej ojczvzinv — powiedział

że mocno

Rokowania wiedeński!
Stanowisko Zachodu

Gs® zmienia st?
W czwartek w Wiedniu odbyło 

się kolejne plenarne posiedzenie 
uczestników rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Euronie środkowej. 
Przemówienie wygłosił przewodni
czacy delegacji węgierskiej 
ZoPan Fodor.

Pierwsze tygodnie obecnej
dy rokowań
m. in

amb.

oświadczył
niestety wykazały.

run 
on 

, że
stanowisko Zachodu nie zmieniło 
się. Państwa zachodnie nadal do­
magają się. aby państwa socjali­
styczne — bezpośredni, uczestnicy
rokowań, 
Związek

a przede wszystkim 
Radziecki, zmniejszyły

bardziej aniżeli

Wyrażając uiznainie dla całe­
go procesu doskonalenia, jaki 
się dokonał i dokonuje w 
oświacie i nauce — mówca na-
kreśilił naj ist etn lej sze

sizym czasie ma- duże 
nie dla wchrażainia

zadania, 
najbliż- 
znacze- 

reformy
sakotaictwa: budowa obiektów
szkolnych modernizacja
istniejących, rozbudowa sieci 
przedszkoli, budowa nowych 
mieszkań dla nauczycieli. P. 
Jaroszewicz zapewnił, że także 
w obecnym 5-leciu rząd, będzie 
nadal troszczył się o dalszą 
poprawę warunków material­
nych i warunków pracy pol­
skiego nauczycielstwa.

Prezes Radv Miinisbrów prze 
kazał wszystkim Dolskim pe-
dagogom życzenia z
rr-zypadającego 14 bm.
Nauczyciela. Niech

bkazji
Dnia 

wasza
trudna i odnowibdzialna praca 
— powiedział — owocuje wie 
dzą j radością dzieci i młodzie 
ży, a satysfakcja z esiaanieć
n:ceh towarzyszy wam codzien 
nie i st?nęFvi przedmiot uza­
sadnionej d™y. '(PAP)

,Belgrad - 77

Znaczenie współpracy

Belgijska para królewska 
na Wybrzeżu Gdańskim

Dokończenie ze str. 1.

Pomnikiem Obrońców i Wy­
zwolicieli Wybrzeża król Bel­
gów złożył wieniec opleciony 
szarfą o barwach narodowych 
swego kraju.

W czasie uroczystości orkie­
stra Marynarki Wojennej ode­
grała hymny narodowe obu 
krajów, a kompania reprezen­
tacyjna oddała honory woj­
skowe.

Z Westerplatte dostojni geś­
cie udali się do Oliwy, gdzie 
w katedrze wysłuchali koncer 
tu organowego. Wykonawcą 
był Leon Bator.

W godzinach popołudnio­
wych dostojni geście powrócili 
do Warszawy.

Wieczorem król Belgów 
Ba-udou^n I i królowa Fahiola 
oraz prz ew cd n i cz ąc y R ad v

Państwa Henryk Jabłoński z 
małżonką obecni byli w Tea­
trze Wielkim w Warszawie na 
galowym przedstawieniu ope­
ry Moniuszki „Halka”. Do­
stojnym gościom towarzyszył 
wicepremier, minister kultu­
ry i sztuki Józef Tejchma.

W późnych godzinach wie­
czornych król Belgów Baudo. 
u.in I i królowa Fabiola wy- 
daili przyjęcie na cześć prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego i jego 
m ałżenk i.

Przybyli Edward Gierek z 
małżonka, Piotr Jaroszewicz, 
członkowie pajwyższych władz 
PRL.

Spotkanie unłmęłó w ser­
decznej. nnzyjac i elsikiej atmo­
sferze. Dzisiaj belgijska nara 
królewska z kończy wizytę w 
Polsce. (Pad)

Na polach Wielkopolski

Przyspieszenie
We wszystkich wojewódz­

twach naszego regionu kończy 
się pośpiesznie siewy pszenicy

tym roku znacznie wyższy niż 
| w ubiegłem. Poprawę pogody 
S wykorzystuje sie jednak prze 
f de wszystkim do wykopków 
§ ziemniaków; największe ich 
। zaawansowanie jest w woje- 
| wództwach: konińskim, po- 
1 znańskim i leszczyńskim — 
| w granicach 90 procent. Pozo-

itałym województwom: kali-
skiemu i pilskiemu pozostało 
jeszcze clo wybrania po około

gospodarczej I20 procent'c
, 8 Ze względu na 

nucy spotkania „Belgrad- 5 ____ w 1- ■ -Uczestnicy spotkania „Belgrad
77” kontynuowali 
na posiedzeniach
dyskusję nad drugim

lamknięlych 
rozdziałem

aktu końcowego KBWE — „Współ 
praca w dziedzinie gospodarki, 
nauki, techniki oraz środowiska 
naturalnego”. Przemawiali ni. in. 
przedstawiciele Francji. Rumu-
nii. ), Jugosławii, CSRS, Uisz 

urcji, Watykanu i RFN.
Wszyscy mówcy podkreślali 

znaczenie dalszego rozwoju han 
dlu, współpracy gospodarczej.

Kilku nu 
■dę bardzo 
kach współ 
jem. (PAP)

wypowiedziało 
ivnie o wyni- 
; naszym kra-

ziemniaków.

szczególną uwagę

gorsze jako- 
roku plony 

: zwraca się
na parowanie i kiszenie ziem­
niaków. Do tej pory najlepsze 
wyniki mają kółka rolnicze
Poznańskiego, 
uparować w

które zdołały 
gospodarstwach

NARADA AKTYWU EKONOMISTÓW
W nowo otwartym Domu Ekonomisty w Poznaniu odbyło się wczo­

raj spotkanie aktywu społeczno-gospodarczego oddziału wojewódz­
kiego Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. W naradzie udział

Pogrzeb generała i Sprawa zabójstwa w Dallas

ino zadania ekonomistów w świetle uchwał IX Plenum KC PZrR, 
(map)

. M. Zielińskiego
13 bm. na cmentarzu osobo- 

wickim we Wrocławiu odbył 
się pogrzeb zasłużonego żołnie 
rza i oficera politycznego, za­
stępcy dowódcy Śląskiego 
Okręgu Wojskowego d.s. poli-

Oświadczenie 
żony L. H. Oswalda

indywidualnych prawie 18 000 
ton. Prawie 10 000 ton ziem­
niaków zdołały również upa­
rować kółka rolnicze w woje­
wództwie kaliskim. Zbyt wol­
no przebiega to w woje­
wództwie pilskim, • gdzie nie 

•wszyscy rolnicy indywidualni 
doceniają celowość tego spo­
sobu konserwacji. Służba rol­
na propaguje tam parowanie 
i kiszenie, urządza się pokazy 
we wsiach.

Najważniejszą obecnie spra 
z punktu widzenia groma­

dzenia pasz, na zimę jest 
sprawny zbiór kukurydzy, za­
równo na kiszonki jak i ziar­
no. Z tego względu, że przy­
mrozki uszkodziły rośliny, trze 
ba co rychlej sprzątać je z 
pól i zabezpieczać w silosach. 
Jest to szczególnie ważne za­
danie dla potentatów w upra­
wie kukurydzy silosowej i 
ziarnowej: województw po­
znańskiego, leszczyńskiego i 
pilskiego.

Największym zaawansowa­
niem żniw kukurydzianych 
może się wykazać wojewódz­
two poznańskie, gdzie zebrano 
kukurydzę silosową .z 85 pro­
cent uprawianej powierzchni. 
Pilskie ma za sobą żniwa na 
trzech czwartych powierzchni. 
Leszczyńskie zdołało zebrać 
dopiero około 46 procent ku­
kurydzy silosowej. Na ziarno, 
pozostawia się tam jedynie 
ckoło 4000—5000 ha.

Dpbrze na ogół przebiegają 
wykopki buraków cukrowych. 
Pracujące pełną parą wielko­
polskie i leszczyńskie cukrów 
nie nie uskarżają się na brak 
surowca. Zaawansowanie wy­
kopków buraczanych jest naj­
większe w województwie ko­
nińskim, gdzie zebrano z pól 
ponad dwie trzecie buraków 
cukrowych, (emp, par)

J. Carter krytykuje koncerny

WYMIANA NAUKOWYCH DOŚWIADCZEŃ
Zakład Informacji w Poznaniu utrzymuje żywe

kontakty z podobnymi placówkami w innych krajach. Rozszerzeniu 
współpracy służy m. in. wizyta w Poznaniu profesora Rogera Brune­
ta, dyrektora do spraw naukowych Centrum Narodowego Badań Nau­
kowych w Paryżu oraz Ośrodka Dokumentacji Nauk Społecznych tej 
instytucji. Francuski geść zapoznał się z formami działalności nau­
kowej poznańskiego zakładu craz z doświadczeniami w zakresie mi- 
krofiszowego systemu informacji naukowej, odwiedził Instytut 7 a- 
chcdni, B bliotekę Kórnicką oraz Instytut Bibliotekoznawstwa i In­
formacji Naukowej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, (z )

DZIAŁACZE „CARITAS" U WOiwNCDN POZNAŃSKIEGO
W gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu odbyło się wczo­

raj spotkanie działaczy ruchu społeczno-postępowego duchów eństwa 
rejonu poznańskiego z wojewodą poznańskim, Stanisławem Coza- 
sicm. . ,

Prezes Z.arzadu Rejonu Zrzeszenia Katolików' „Caritas” omowi! 
niektóre problemy działalności spoJeczno-charytatywnej podejmo­
wanej przez członków Zrzeszenia oraz przedstawił program działa­
nia na najbliższy okres. Wojewoda poznański poinformował nato­
miast o planach perspektywicznych rozwoju województwa oraz ży­
czył księżom dalszych osiągnięć w pracy spćleczno-użytecznej dla 
wspólnego dobra. _ ...

Uczestnicy spotkania z o-katji Dnia Wcjska Polskiego złożyli kwia­
ty pod pomnikiem generała Karola Świerczewskiego, (na)

Latania praw

t ycznych, członka Centralnej
K c m is ji Re wizy jn ej PZPR,

n. bryg. Mariana Zielińskic-

Rada Państwa przyznała po­
śmiertnie Zmarłemu — za wy

dziedzinie

Żona domniemanego ^bój • 
cy prezydenta Johna F. Ken­
nedyego — Lee Harvey Os­
walda oświadczyła, iż jej zda­
niem mąż jej był rzeczywiście 
winnym zabójstwa prezydenta 
w Dallas w’ 1963 r. i że dzia­
łał w pojedynkę. (PAP)

Występując wczoraj na kon 
ferencji prasowej, prezydent 
Jimmy Carter poddał ostrej 
krytyce amerykańskie koncer 
ny naftowe z.a to, że domaga­
ją się nadmiernych jego zda­
niem zysków. Prezydent roz­
począł w ten sposób kampanię

propagandową na rzecz osz­
czędnościowego programu e- 
nergetycznego opracowanego 
przez administrację waszyng­
tońską. Program ten przewi­
duje, że monoipote naftowe o- 
siągną do 1985 r. dochody w 
wysokości 100 mld. dolarów.

umacniar.ia obronności PRL — 
Orkr Sztandaru Pracy I kla- 

(PAP)

biin.e zasługi

•V.

© Wczoraj na Ul. - Kraszewskie 
Poznaniu, kierowca „Tar-go w w momencie cofania, po­

tracił dwie piesze, znajdujące się 
na’ chodniku. Obie, kobiety do-

pana"

25 lat „Życia Nadobrza"
Wychodzący obecnie w Koś-' 1 czerwca 1970 roku periodyk

przebywa we Francji
Prezydent Jugosławii, przewód 

niczący ZKJ, Josip Broz Tito, 
który 12 bm. przybył z wizytą 
oficjalną do Francji, kontynuo­
wał w czwartak rozmowy z pre­
zydentem Yaleryni Giscard

człowieka w RFH

W centrum uwagi przywódców 
obu państw znajdują się próbie 
my odprężenia i rozbrojenia, sio 
sunki między Wschodem a Za- 
cboden’, sytuacja na Bliskim 
Wschodzie, a także stosunki jugo 
slowiańsko-francuskie. (PAP)

Duże poruszenie wywołała 
w Bonn wiadomość o przygo­
towaniach do zwołania spe-, 
cjalnego trybunału tzw. „Try­
bunału Russella”, którego ce­
lem będzie rozpatrzenie pro­
blemu systematycznego naru­
szania praw człowieka i oby­
watela w Republice Federal­
nej Niemiec. (PAP)

znały obrażeń ciała.
(9 Na ulicy Gwardii Lądowej, 

kierowca motocykla WSK potrą­
cił wkraczającego na jezdnię 
mężczyznę, który został lekko 
ranny.

65 Na skrzyżowaniu ulic Stalin 
gradzkigj i Północnej, „Fiat” 126o, 
którego kierowca nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu, zde­
rzył się z „Syreną”. Pasażerka 
„Syreny” doznała obrażeń cia^a.

© W Ostrowie Wielkonolsk' n 
samochód ciężarowy „Star”, wy­
muszając pierwszeństwo przejaz­
du, . uderzył w „Syrenę”. Pasa­
żerkę „Syreny” z obrażeniami 
ciała Przewieziono do szpitala.

© Na trasie E-8 koło Kłodawy 
samochód ciężarowy „Star” wpadł 
do rowu, w wyniku czego dwóch 
pasażerów doznało obrażeń ciała.

© W Bolechowie, gmina Czer­
wonak, k5erowca „Syreny” potrą 
cił 8-letniego chłonca, który z 
ciężkimi obrażeniami został prze 
wieziony do szpitala, (gra)

danie miesięcznik „Zycie Nad 
obrza”, oddziaływający na ob­
szar województwa leszczyń­
skiego, zaczął się ukazywać w 
sierpniu 1952 roku jako „Głos 
W olsztyński”. Założycielem i 
pierwszym wydawcą tego pe­
riodyku był ówczesny Powia­
towy Klub Korespondentów 
Robotniczo-Chłopskich w Wol 
sztynie, gdzie przez wiele lat 
mieściła się redakcja. Pismo 
redagowano społecznie. Do gro 
na jego założycieli należeli m. 
in. ówczesny pracownik „Gło­
su Wielkopolskiego” — red. 
Władysław J. Ciesielski oraz 
jeden ze współpracowników 
naszego dziennika •— Henryk 
Kozłowski, następnie długolet 
ni redaktor „Głosu W olsztyń­
skiego”.

Przez szereg lat wydawcą 
pisma był Komitet Powiatowy 
PZPR w Wolsztynie, a następ­
nie Powiatowy Komitet FJN.

W początkach istnienia 
„Glos Wolsztyński” ukazywał 
się w nakładzie około 4 000 
egzemplarzy, później — 5 000.

został przejęty przez Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa — Książka 
— Ruch”, przy czym w 1971 
roku nastąpiła zmiana nazwy 
pisma na „Zycie 'Nadobrza”. 
Nakład obecny wynosi ckoło 
14 000 egzemplarzy. Redakto­
rem naczelnym jest Halina Sie 
cińska.

Pismo poświęca wiele uwa­
gi sprawom społeczno-gospo­
darczego rozwoju regionu. Ma 
też zasługi w dziedzinie popu­
laryzacji lokalnej historii, (np. 
szereg publikacji o Michale 
Drzymale). W okresie ćwierć­
wiecza istnienia zespół redak­
cyjny był też wielokrotnie na­
gradzany i wyróżniany, głów­
nie za liczne inicjatywy, m. in. 
konkursu „Mistrz Gospodar­
ności”.

Z okazji jubileuszu — Ko­
leżankom i Kolegom z „Życia 
Nadobrza” składamy i my naj 
serdeczniejsze życzenia dal­
szych sukcesów zawodowych i 
osobistych. (—)

Zabrakło zera
Do wczorajszego artykułu pt. 

„Pasja działania” wkradł się błąd. 
Prostujemy więc, iż członkiń 
KGW w woj. noznańskim jest nie 
3 600, ale około 36 000. Zaintereso­
wanych przepraszamy.

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
stytutu? Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe, okresami umiarkowane, rano 
mgły. (

Temperatura minimalna od 5 do 
7 stonni, maksymalna od 14 do 16 
stopni. Wiatry słabe (1—4 m/sek.) 
z kierunków zachodnich.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu 15 stopni, w Kaliszu 15 
stopni, w Koninie 13 stopni, w 
Lesznie 1j Stopni, w Pile 12 stop­
ni; ciśnienie 760,5 mm.

aE3S®SM^3EE3HHE|
Dzisiejszy serwis Informacujny 

opracował Andrzej Piechocki.
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Powszedni dzień w gminnej szkole

Nauczyciel
Ustawieni w czworobok odbywają ostatnią 

już próbę. Zbigniew Spychała, nauczy­
ciel Gminnej Szkoły Zbiorczej w Kwil- 

u w województwie poznańskim, z mikrofo- 
'm w ręku poprawia potknięcia w recytacji 

okstu, przypomina kolejne wejścia grupom 
/.mów. Na sali, wśród grona pedagogicznego, 
uzi jego ojciec, Alojzy. To właśnie on jest 

sprawcą tej niecodziennej uroczystości, do 
której przygotowuje się cała szkoła. Wpraw­
dzie niejeden raz otrzymywali nagrody w kon­
kursach, ale ta jest szczególna — pierwsze 
miejsce w Ogólnopolskim Konkursie Szkol­
nych Kas Oszczędności. Za sadzenie drzew, za 
przydomową hodowlę zwierząt, za zbiórkę zło­
mu i makulatury uczniowie włożyli do swej 
kasy 243 000 złotych.

Zapisując w notesie zebraną przez uczniów 
sumę upewniam się, czy się nie przesłyszałam. 
— Tak, blisko ćwierć miliona złotych — Aloj­
zy Spychała nie ukrywa satysfakcji. — Kiedy 
założyłem rodziną — mówi — oboje z żoną nic 
nie mieliśmy. Po trzydziestu trzech latach do­
robiłem się z nauczycielskiej pensji domku, pa­
sieki. Byłem pracowity, oszczędny, ale też nie 
stroniłem od pracy społecznej. Te cechy sta­
rałem się przekazać młodzieży.

Jakby z zażenowaniem dodaj e, że być może 
łatwo nju było być pracowitym, bo lubi dzieci 
i szkołę. Najlepszy dowód, że ilekroć ma zwol­
nienie lekarskie, a zdarza się to rzadko, przed 
jego końcem ucieka do szkoły na lekcje, na 
zajęcia SKO, zebrania w banku spółdzielczym. 
Jest tam członkiem rady. Spółdzielczość, różne 
formy oszczędzania pasjonowały go zawsze. 
SKO w Kwilczu powstało z jego inicjatywny 
w 1950 roku. Twierdzi, że dzieci nauczone 
oszczędzania stawiają mniejsze wymagania ro­
dzicom. Od dwu lat jest zastępcą dyrektora 
szkoły (nawiasem mówiąc, pełnił tę funkcję 
przez rok społecznie), a dopiero na ostatnim 
zebraniu sprawozdawczo-wyborczym przestał 
być sekretarzem POP ze względu na zdrov.de 
i wiek. Wkrótce pójdzie na emeryturę. Rozpo­
czął trzydziesty trzeci rok nracy w szkole 
w Kwilczu, Uczy dzieci swoich dawnych ucz­
niów. Historyk z wykształcenia, a fizyk i ma­
tematyk z wyboru pozostał wierny tym przed­
miotom. Szczuoły, wysoki o uważnym i życzli­
wym spojrzeniu, ma opinię wymagającego. 
Nie traktował i nie traktuje z pobłażaniem 
swych uczniów. Zawsze czuł się odpowiedzial­
ny za te wiejskie dzieciaki, które pójdą się 
uczyć dalej do miasta. Wbijał im matematykę 
do głów uparcie. — Jeszcze mi podziękujecie 
■— powtarzał, i nie mylił się. Jola Ruta, ubie­
głoroczna absolwentka, przyszła się nochwalić, 
że w szkole średniej przedmioty ścisłe nie 
mają dla niej tajemnic.

Jeszcze nie było gminnych szkół zbiorczych, 
ani terminu: wyrównywanie poziomu naucza­
nia, a on uczył matematyki i fizyki tak, by' 
poziom wiedzy jego uczniów nie był gorszy 
od tego, który osiągały dzieci w szkołach wiel- 
kich miast. Zdobył szacunek uczniów^, uzna­
no wdadz. odznaczono go Złotym Krzvżem Za­
sługi. Lata pedagogicznych dośwdadczeń po- 
zwalają mu na stwderdzenie, że pracowitości 
może nauczyciel żadać od uczniów wówczas, 
jeżeli sam daje jej dowody. Niepokoi go, że 
nauczycielskie rozmowy na przerwach nie do­
tyczą, jak w jego młodości, wzwłącznie proble­
mów wychowawczych, dydaktycznych, a są 
b^dziej komercyjne.

W mniejszych środowiskach, takich Jak 
Kwilcz, nauczyciel, czy tego chce czy nie, jest

Roman Pampuch — „Zarys nau­
ki o materiałach. Materiały cera, 
miczne”. PWN, s. 325, zł 62.

Jose B. Cruz, Jr — „Układy ze 
sprzężeniem zwrotnym”, Biblioteka 
Naukowa Inżyniera. PWN, s. 408, 
Zł 85.

Henryk Piekarczyk — „Odpo­
wiedzialność przewoźnika Za szko­
dy w lądowym transporcie towa­
rów”. Wyd. Prawnicze, s. 195, zł 50.

Julian Kawalec — „Wezwanie”, 
wyd. III. LSW, s. 328, zł 46.

wzorem osobowym dla uczniów I ich rodzi­
ców. Tę prawdę starał się przekazać młod­
szym kolegom.

Eligiusz Lehmann i Leon Lehmann byli 
uczniami Alojzego Spychały. Od dziesięciu lat 
są jego młodszymi kolegami w tej samej szko­
le (podobnie zresztą jak jego syn, Zbigniew 
oraz synowa). Pierwszy jest dyrektorem gmin­
nym szkół, drugi — nauczycielem.

Leon po ukończeniu Studium Nauczyciel­
skiego w Poznaniu wahał się, czy podjąć pra­
cę tam, gdzie pamiętano go uczniem i gdzie 
uczył już jego brat, Eligiusz. Życzliwi odra­
dzali. — Nie będziesz miał autorytetu — mó­
wili. — Bzdura! — zaopiniował Spychała. — 
Zabierz się uczciwie, chłopcze, do roboty — 
przykazał dawnemu uczniowi — a autorytet 
będziesz miał...

Leon przejął się radą dawnego wychowaw­
cy, bo nie tylko doskonalił język rosyjski, 
którego nauczał, lecz również założył mundur 
harcerski i zaczął organizować biwaki, obozy. 
Wspólnie z Eligiuszem urządzili wycieczkę ro­
werową aż do Berlina. Ma zdolności plastycz­
ne, więc gazetki, dekoracje, a nawet portret 
Tadeusza Kościuszki — patrona szkoły, jest 
jego dziełem. W rodzinie Lehmannów zawód 
nauczycielski jest popularny. Razem z Aloj­
zym Spychałą pracę rozpoczął ich wuj, Kazi­
mierz. Teraz jest profesorem na Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, zaś kuzyn Marek pra­
cuje w Polskiej Akademii Nauk w Kórniku. 
Eligiusz też ma zacięcie naukowe, robi dokto­
rat.

Leon od dziecka chciał zostać nauczycielem. 
O swojej klasie to on może opowiadać nie­
skończenie. Na przykład o lekcji wychowaw­
czej, na której przekonał klasę, że kodeks ucz­
nia gwarantuje im nie tylko prawa, lecz rów­
nież określa obowiązki. Przy każdej okazji 
przypomina uczniom, że nie ma przedmiotu 
i zadania, których by nie można wykonać 
jeszcze lepiej. Jest opiekunem szkolnego koła 
TPPR. Teraz, z okazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, przygotowują akademię. Już 
wysłali życzenia do zaprzyjaźnionej szkoły w 
Związku Radzieckim, aż nad Morze Kaspij­
skie. Wszystko wskazuje na to, że niedługo 
zaczną się wzajemne odwiedziny młodzieży. 
Koło dostało już szereg nagród i wyróżnień.

Jest zwolennikiem wychowywania przez 
pracę, w czasie wykopków jego kiesa zbierała 
ziemniaki na polach zakładu opiekuńczego — 
PGR w Kwilczu. W ogóle to interesują go 
nowe metody dydaktyczne i wychowawcze. 
Leon Lehmann stara się prowadzić lekcje no­
watorsko, tak jak trzeba u progu dziesięcio­
latki. Jako członek partii dokształcanie się 
uważa za swój obowiązek. Zapisał się na rocz­
ny kurs logopedyczny. Prowadzi zespół wy­
równawczy z nauki języka rosyjskiego. Po­
święca na to zajęcie w każdym tygodniu swój 
wolny od lekcji dzień. Każdego dnia przywozi 
i odwozi dzieci z okolicznych wsi do szkołv. 
W ciągu dziewięciu lat pracy zaskarbił sobie 
oninię wozrowego nauczyciela. Lubi, kiedy 
dzieci o nim mówią: nasz pan...

Dzień Nauczyciela to niemal rodzinne świę­
to w rodzinie Spychałów i Lehmannów. Mar- 
cin Lehmann, syn Leona, ma zaledwie półto­
ra roku i trudno jeszcze przewidzieć, kim bę­
dzie. Ojciec chciałby, aby podtrzymał trady- 
c;ę. by został nauczycielem. tak jak nauczy­
cielem jest Zbigniew, syn Alojzego Spychały.

‘ BARBARA GRZEGORZEWSKA

— Mirosław Malcharek — „Szeryf 
z Malinowego Wzgórza”, wyd. III. 
LSW, S. 237, zł 24.

Małgorzata Sze.jnert — „Ulica z 
latarnią”. LSW, s. 214, zł 20.

Piotr Wierzbicki — „Entuzjasta 
w szkole”. Czyt., s. 136, zł 18.

Francisco Ayala — „Zdechnąć 
jak pies”, cykl Literatura Iberyj­
ska. Wyd. Literackie, S. 190, zł 40.

Julio Cortazar — „Opowiadania 
zebrane”, wyd. II. Wyd. Literac­
kie, 2 tomy, s. 279 i 415, zł 90.

Jerzy Ambroziewicz — „Niczyj”. 
Iskry, s. 261, zł 17.
Jadwiga Ficowska — „Mardko” — 

młode państwo w starym kraju”. 
KiW, s. 183, zł 30.

Choć ma 46 lat, rośnie 
nieustannie. Ale rośnie 
również Charków. Teraz 

fabryka traktorów jest na 
skraju miasta, ale wówczas, 
gdy powstawała, było tu szcze 
re pole, odległe o 18 kilome­
trów od centrum.

Rozmach industrializacji. 
Mamy to i u nas, tutaj jed­
nak czuję się, jakbym obco­
wał z historią. Nic to,'że Char 
kowska Fabryka Traktorów 
jest nasycona nowoczesnością 
— ma 126 technologicznych 
linii automatycznych i najdłuż 
szą w ZSRR taśmę produk­

Charkowski traktor T-150, to dzień bieżący radzieckiego rolnictwa 
i przyszłość fabryki. Silny, zwrotn y dzięki przegubowej konstruk­
cji, doskonalony jest nieustannie. Wśród kooperantów natomiast 
trwa współzawodnictwo o wysoką jakość traktora, który w tym 

roku uzyskać ma znak jakości.
Fot. — Archiwum

cyjną (376 ml), które ogladam 
w toku produkcji; dla mnie 
to obiekt przepojony historią 
ciężkich lat krzepnięcia pierw 
szej w świecie robotniczej 
władzy. Jej pierwsze leninow­
skie zadanie: dać wszystkim 
zjeść do syta, oznaczało 
wpierw: nie dojadać, byle zbu 
dować sto tysięcy traktorów, 
cd których zaczynało’się wiel- 
kotowarowe radzieckie rolnic­
two.

Śmieszny jest na zdjęciu ten 
pierwszy charkowski traktor, 
tak jak niewielka dzisiaj się 
wydaje liczba owych stu ty­
sięcy „stalowych rumaków’’, 
o których śpiewano i u nas 
pieśni. Licencyjny „Fergus- 

' son” z 1931 roku wygląda jak 
niezdarna zabawka na swych 
żelaznych kolczastych kołach. 
Dzisiaj własny charkowski 
150-konny ciągnik, choć dzie­
sięć razy silniejszy od proto­
plasty, jest ledwie średnia- 
kiem wobec innych, 200 i 300- 
konnych produkowanych w 
ZSRR. Obecnie co roku ra­
dzieckie fabryki opuszcza po­
nad pół miliona traktorów!

Na charkowskiej taśmie ob- 
| serwuję montaż ledwie kiiku- 
/ dziesięciu ciągników T-150 spo 
j śród siedemdziesięciu tysięcy, 
| które w tym roku opuszczą 
* fabrykę. A jest jeszcze lekki 

T-25 dla ogrodnictwa i gąsie-

Wy, rumaki siaiowe
Korespondencja własna z ZSRR

nicowy T-704 przeznaczony 
dla gospodarki leśnej. I będą 
nowe, lepsze. Będzie ich także 
więcej: załoga obiecała uświet 
nić 60 rocznicę Rewolucji Paź 
dziennikowej wyprodukowa­
niem dodatkowej partii 600 
traktorów, czyli — po dziesięć 
na każdy rok jubileuszu...

Wtedy, w latach trzydzies­
tych, budowali fabrykę ludzie, 
którzy oderwali się od ziemi, 
podobnie jak i nasi budowni­
czowie Nowej Huty czy Koni­
na. W piętnaście miesięcy od 
pierwszego wykopu pod fun­
damenty stanął wówczas cały 
kompleks fabryki wraz z osie­
dlem mieszkaniowym, szkołą, 
szpitalem i stołówką. Stwo­

rzyli nowy świat na tej zie­
mi i pozostali w nim. Umiło­
wanie nowego warsztatu pra­
cy przeszczepili na córki i sy­
nów. Dzisiaj ChTZ ma 250 ro­
botniczych dynastii, które łącz 
nie przepracowały w fabryce 
6 000 lat. Rachunek jest pros­
ty: np. w rodzinie Grynio- 
wych jest 12 pracowników fa­
bryki, u Proninych — 16, a 
każdy już z wieloletnim sta­
żem.

Najstarsi’ z nich pamiętają 
ten dzień 1932 roku, kiedy po 
kilku miesiącach od urucho­
mienia fabryki wyprodukowa­
li sto traktorów. Załoga otrzy­
mała wówczas po raz pierw­
szy Order Lenina. Teraz na 
fabryczny plac wyjeżdża taka 
setka co kilka godzin Każde­
go dnia... Drugi order — Czer­
wonego Sztandaru otrzymali 
charkowianie w roku 1948 
gdy w odbudowanej po woj­
nie fabryce produkowali po 
140 traktorów dziennie.

Ale wpierw była właśnie 
wojna. Fabryka, pod bomba­
mi ewakuowana do samych 
fundamentów, została w kilka 
miesięcy zmontowana przez tę 
samą załogę i komsomolców z 
zaciągu — na gołych stepach 
Ałtaju pod Rubcowskiem w 
zachodniej Syberii, żeby tam 
kontynuować leninowski pro­
gram mechanizacji rolnictwa. 

Bo czołgi budowali inni. Teraz 
z Ałtaju trafiają do wszyst­
kich republik radzieckich i za 
granicę tamtejsze traktory 
ATZ. produkowane przez inną 
załogę, która jednak zawsze 
pamięta kto pierwszy i w ja­
kich warunkach przemienił 
ten stepowy krajobraz w re­
jon przemysłowy.

W niecały rok po wyprodu­
kowaniu pierwszego na Ałta­
ju traktora, charkowiame mo­
gli powrócić na oswobodzoną 
już Ukrainę. I znów budowa­
li od podstaw fabrykę, bo po­
zostały im tylko niektóre fun­
damenty.

W nowej fabryce powsta­
wały nowe' traktory. Były 
charkowskie, bo tu je monto­
wano. ale na ich rodowód skła 
dał się już cały rozwinięty ra­
dziecki przemysł traktorowy: 
2 000 kooperantów Charkowa. 
Trudno też mówić, że jest to 
ukraiński traktor, bowiem bu­
duje go 30-tysięczna załoga, 
złożona z 35 narodowości. Ale 
zjednoczona, stabilna, produk 
tywna. Ona to właśnie dzie­
sięć lat temu, z okazji wypro­
dukowania milionowego trak­
tora została po raz trzeci od­
znaczona — znów Orderem Le 
nina.

Ludzie tej fabryki, to nie 
tylko różnorodność etniczna 
ale i kulturowa. Cztery tysią­
ce pracowników skupia s*ę w 
kołach zainteresowań kultural 
nych, hobbystycznych; naj­
większa na Ukrainie kryta ha­
la sportowa gromadzi'z kolei 
wielu amatorów sportu; przy 
fabryce działała biblioteki 
techniczne, kluby pionierów. 
Jest też dziewięć zespołów’ lu­
dowych. bywałych za granicą.' 
Sekretarz Komitetu Zakłado­
wego KPZR Iwan Denisenko, 
który mi o tym opowiada, 
dworuje sobie przy tym z fa­
brycznych artystów, że jed­
nak są mniej znani w świecie 
niż ich traktory, bo te trafia­
ją do 50 krajówz a zespoły by­
ły zaledwie w kilku.

Rozrosła się dzisiaj ChTZ 
do rozmiarów małego miasta: 
halami fabrycznymi, sporto­
wymi i imprezowymi, domem 
kultury i własną polikliniką. 
Zróżnicowała się też załoga, 
którą stanowią także naukow­
cy i dziennikarze „Tempa” — 
zakładowej gazety- wychodzą­
cej tu od wielu lat. zasłużeni 
artyści ludowi, pisarze i spor­
towcy znani w ZSRR. A wśród 
nich — otoczeni serdecznością 
— weteran wojny, Bohater 
Związku Radzieckiego Sidor 
Jakowicz i inni bchaterowńe 
pokojowego roboczego trudu 
— Michał Kałasznikom. Wik­
tor Tarasienko, Fiodor Amie- 
lin.

Społeczność ta ma bliskie 
związki^ z Polska, ba — z Poz­
naniem. Mówi sie tutaj, że kto 
przyjeżdża do Charkowa z Pol 
ski musi trafić do fabryki trak

Dokończenie na str. 4
ZBILUT SĘK

Tegoiroczna jesienna kampania 
przewozowa jest wprawdzie 
szczególnie trudna, gdyż wo­

bec niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych w lecie nastąpiły spię­
trzenia i opóźnienia wielu prac w 
rołnictwie, a tym samym wysyłki 
płodów rolnych, trzeba jednak przy­
znać, że transport daje sobie radę z 
przemieszczeniem ziemiopłodów na 
zimowe zapasy. Kolej, która stano­
wi szczególnie ważne ogniwo krajo­
wego systemu transportowego, jeśli 
chodzi o przewozy towarowe, spisu­
je się znacznie lepiej aniżeli w ro­
ku ubiegłym, choć jest to praca wv- 
konywana z mozołem pod wciąż sil­
nym naporem zwiększonych potrzeb 
gospodarki.

W ciągu ośmiu miesięcy br. prze­
wieziono na PKP o ponad 12 milio­
nów ton ładunków więcej aniżeli w 
tym samym czasie przed rokiem. 
Poprawa ta jednak w pełni nie za­
dowala, gdyż w obsłudze transporto­
wej gospodarki narodowej wystę­
pują nadal napięcia a plan przewo­
zów nie został wykonany. Znamien­
ne, że zaległości dotyczą ważnych 
wyrobów, takich jak węgiel (które­
go zapasy sięgają obecnie w kopal­
niach 2 milionów ton), kruszywo, 
kamień czy drewno. Natomiast z 
nadwyżką przewieziono o około 6 
min ton innych, mniej prioryteto­
wych ładunków. Świadczy to — jak 
stwierdził niedawno minister komu­

nikacji Tadeusz Bejm — o słaboś­
ciach w rozpoznawaniu realnych po_ 
trzeb i planowaniu przewozów, a je­
dnocześnie o niedostatecznej dyscy­
plinie w honorowaniu obowiązują­
cych priorytetów, i o zbytniej niekie­
dy dowolności w dysponowaniu ta­
borem wskutek ulegania różnym lo, 
kalnym naciskom. Co by się jednak 
powiedziało, toz porównanie owych 
12 min ton ładunków, któjych prze_ 
wieziono /więcej w roku bieżącym, 
z zaledwie dwoma milionami ton, a 
które zwiększono przewozy w tym 
samym czasie w roku 1976, wyka­
zuje, że transport osiągnął pewien 
wzrost zdolności przewozowych.

Zawdzięczać go trzeba nakładom 
ponoszonym na rozwój i moderniza­
cję baizy technicznej transportu ko­
lejowego a także doskonaleniu or­
ganizacji przewozów, choć w tej 
dziedzinie wiele jest jeszcze do zro­
bienia. Fakt, że od początku roku 
bieżącego transport kolejowy zaczął 
pracować lepiej I rytmiczniej, nie 
może jednak zadowalać. Jednocześ­
nie bowiem obserwuje się znaczne 
pogorszenie w ruchu pasażerskim, a 
także i w przewozie towarów nie 
osiąga, się założonych planem wskaź­
ników jakościowych.

Dotyczy to (zwłaszcza czasu przeciętne­
go obrotu wagonów, Który jest najbar­
dziej syntetycznym zwierciadłem pracy 
kolei w ruchu towarowym. Nie esiągnię. 
cie poprawy założonej planem uszczupli­
ło zdolność przewozową o około 3 min 
ton. Na korzyść natomiast można zapi­
sać lepsze wykorzystanie ładowności wa­
gonów oraz wyraźną poprawę dyscypliny 
klientów, którzy mniej w ciągu trzech 
kwartałów br. przetrzymywali wagonów.

Zjawiskiem komplikującym sytua­
cję był większy odpływ taboru za 
granicę i — niestety! — niepokoją­
cy wzrost uszkodzeń wagonów w 
czasie załadunku i wyładunku. 
Wciąż więcej niż zakłada plan wy­
łącza się z ruchu wagonów, co oz­
nacza utratę znacznej części poten­
cjału przewozowego. Z kolei zakła­
dy naprawcze PKP nie nadążają z 
usuwaniem owych uszkodzeń, przy 
czym trzeba by budować coraz to 
potężniejsze zakłady naprawcze, na 
co nas po prostu nie stać. Znacznie 
bardziej opłaca się zwrócić uwagę 
na zapobieganie zniszczeniom, a tak­
że na naprawianie przez klientów 
skutków niedbalstwa swych pracow­
ników.

Jak widać, decydującego znacze­
nia nabiera poprawa jakości pracy •- 

w szerokim. tego słowa zrozumieniu, 
znaczenia nabiera gospodarność, rze­
telność traktowania obowiązków.

Plan modernizacji i rozbudowy kolej­
nictwa, zmodyfikowany w waruulkach 
manewru gospodarczego, wymaga og­
romnego wysiłku, a taikże środków. Ale 
zanim nowe inwestycje przyniosą efekt, 
a w kolejnictwie wymaga to więcej cza­
su niż gdzie indziej, potrzebne są działa­
nia doraźne. Właśnie w okresie tak trud­
nych przewozów jesiennych konieczna 
jest najwyższa mobilizacja i załóg trans1 
portowych i pracowników tych przedsię- 
bionstw, które z usług kolei korzystają.

Szczególnie istotne jest wykorzy­
stanie tych rezerw, które tkwią w 
organizacji przewozów, wykorzysta­
niu taboru, lepszym spożytkowaniu 
czasu do załadunków w soboty i nie­
dziele. Wyjątkowo zaś cenne są ini­
cjatywy sprzyjające poprawie współ­
pracy transportu z użytkownikami. 
Zamiast odbijać piłeczkę trzeba szu­
kać możliwości wspólnego rozwiązy­
wania problemów. Dotyczy\to zresz­
tą w równym stopniu współdziała­
nia różnych służb kolejowych, któ 
re nie .mogą pracować w oderwaniu 
od siebie. Dotyczy to i tych, którzy 
zajmują się naprawą oraz utrzyrha- 
niem nawieftdhni, konserwacją ta^ 

boru, tych, którzy odpowiadają za 
warunki pracy kolejarzy. Współ­
działanie staje się niezbędne, kiedy 
kolej przygotowuje się do pracy w 
trudnych warunkach zimowych.

Kolejnictwo musi się obecnie jedno­
cześnie skoncentrować na obsłudze czte­
rech podstawowych dziedzin. Pierwszą z 
nich są przewozy związane ze zbiorami 
ziemiopłodów i potrzebami gospodarki 
rolnej. Drugim frontem transportu jest 
obsługa potrzeb energetyczno-opałowych. 
Wreszcie mają priorytet przewozy zwią­
zane z czołowymi inwestycjami, zwłasz­
cza z budownictwem mieszkaniowym. 
Jednocześnie koniec roku przynosi tak­
że wzmożone przemieszczenia ładunków 
sprowadzanych do kraju i eksportowa­
nych za granicę.

Trudno orzec, która z tych dzie­
dzin zdobędzie przewagę. Wszystkie 
są jednakowo ważne i stąd wynika 
konieczność lepszej dyscypliny — 
aby przewozić przede wszystkim to, 
co zaplanowano, a dopiero później 
wykorzystywać wolne moce trans­
portu dla pozostałych ładunków. 
Raz jeszcze wypada podkreślić duże 
znaczenie ścisłej współpracy PKP z 
kontrahentami. Oni — na równi z 
kolejarzami — przesączą o przebie­
gu przewozowego szczytu.

MARCIN RYBAK

zdrov.de
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Sympozjum uczonych ZSRR i USA
Wykorzystania 

laserów w okulistyce 
Wykorzystam ie laserów jest 

najbar d zlej perspekt y w i cznym 
kierunkiem współczesnej oku 
listyki. Znaczny wkład w je­
go rozwój może wnieść współ 
praca radzieckich i amerykan 
skńch uczonych — oświadczył ; 
prof. Eduard Awietisow, prze 
wodniczącv Radzieckiego To­
warzystwa Okulistów i czło­
nek rzeczywisty Międzynaro­
dowej Akademii Okulistyk., w 
wywiadzie dla agencji TASS 
w związku z rozpoczętym w 
Moskwie sympozjum na temat 
..Laser-koagulacja w okulisty- ’ 
ce”.

Organizatorami tej imprezy £ 
jest Ministerstwo Zdrowia i 
ZSRR oraz amerykańska fir­
ma „Coherent Radiation”. Svm 
pozjum wywołało żywe zain­
teresowanie uczonych z Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugo­
sławii. NRD Polski, Wietna­
mu, RFN i Holandii.

Specjaliści radzieccy i a.me- 
rykańscy wygłoszą w czasie 
sympozjum 25 referatów. Prze 
prowadzono zostaną również 
pokazowe operacje. (PAP)

Wstrzymanie wydobycia
ropy na Ekofish

Norweska administracja Przed­
siębiorstwa Wydobycia Rony Naf­
towej na Ekofisku (Morze Pół­
nocne) wydała polecenie wstrzy­
mania eksploatacji.

Administracja ta żąda, aby fir­
ma B,Phillips Petroleum Company” 
odpowiedzialna bezpośrednio za 
eksploatacje złóż, zapewniła, że 
nic nie zagraża bezpieczeństwu 
załogi i że nie powtórzy się sytuacja 
z kwietnia br. Dnszło wówczas do 
eksplozji na jednej z platform 
wydobvwczych. Ostatnio natomiast 
zauważono, że ni? wszystkie urzą­
dzenia platform są należycie 
sprawdzone. (PAP)

W Moskwls obradował 
Międzynarodowy

Bank Inwestycyjny
W stolicy Związku Radziec­

kiego odbvło się 12 posiedze­
nie Rady Międzynarodowego 
Banku Inwestycyjnego (państw 
socjalistycznych) z udziałem 
delegacji naństw członkow­
skich banku oraz przedstawi­
cieli Sekretariatu RWPG i I 
M i ę d z y n arodoweg o B ańk u
Współpracy Gospodarczej Ra 
da omówiła posunięcia zm;e 
rzające do podniesienia efek­
tywności kredytów, udziela­
nych orze? bsmk.

Rada zatwierdzała plan kre­
dytowy banku i plan pracy tej 
instytucji na 1978 -ck Powzię 
ła też decyzje w innych spra­
wach banku Wysłuchano po­
nadto informacji zarządu ban­
ku o trybie kredytowania eks- 
plcrńacii złóż mu ziemnego 
w Orenburgu l bu.dowv ruro­
ciągu Orer^urg — zachodnia 
granica ZSRR. (PAP)

Groźny morderca ujęty
W wyniku snrawnej akcji szcze­

cińskiej milicji i prokuratury, 
ujęty został groźny bandyta Le­
szek M., który oskarżony jest, o 
zamordowanie mieszkanki Szcze­
cina.

Milicja Obywatelska w Szczeci­
nie zawiadomiona została, iż w 
jednym z mieszkań przy ul. Der- 
dowskiego znajdują się włamy­
wacze. Natychmiastowe przybycie 
MO pod wskazany adres doprowa­
dziło do zatrzymania Leszka M. i 
Marii T Mieli oni nrzv sobie ’u- 
cze do drzwi wejściowych, biżu­

Polsko-bułgarska wymiana handlowa
większa od planowanej

Fśnał Pucharu Polski

Polscy i bułgarscy eksperci 
obradują od pewnego czasu 
nad rozmiarami i zakresem 
asortymentowym przyszłorocz­
nej wymiany handlowej. I tym 
razem, jak zawsze w okresie 
ostatnich 39 lat. chodzi o zmia 
ny w górę. Od wielu bowiem 
lat stosunki handlowe między 
Polską a Bułgarią wykazują 
stałą tendencję wzrostu. Szoce 
golnie szybki wzrost obrotów 
notuje się po roku 1970.

Umowa wieloletnia na lata 
1971—75, zakładająca osiągnię 
cie wzajemnych obrotów w wy 
sokości około 4.4 miliarda zło_ 
tych dewizowych została po­
ważnie przekroczona. Faktycz. 
ne obroty zamknęły się sumą 
około 5,3 mld złotych dewizo­

VI Kongres Międzynarodowego Zrzeszenia Pracowników Służb Publicznych

'Komisje przygotowały projekty dokumentów
13 bm. w trzecim dniu VI 

Kongresu Międzynarodowego 
Zrzeszenia Praco'vników Służb 
Publicznych, kontynuowana by 
la dyskusja plenarna. Ocena 
aorobku zrzeszenia w ostat­
nich 5 latach na tle zjawisk 
społeczno-politycznych i eko- 
nom?cznyeh zachodzących we 

a współczeshym świecie jest dla 
| delegatów punktem wyjścia do 

formułowania wniosków i su­

Akcja ratownicza 
w kopalni „Miechowice44

V/ dniu 10 października br. 
w godzinach popołudniowych 

■v kop. „Miechowice” w By­
tomiu, na poziomie 850 w 
oddziale IV nastąpiło w spo­
sób niespodziewany gwałtow­
ne, o niezwykłej sile tąpnię­
cie, które spowodowało zawał 
na skrzyżowaniu ściany i są­
siadującej z nią pochylni.

W strefie bezpośredniego za­
grożenia znalazło się 17 gór- 
ników.

W rezultacie podjęcia na­
tychmiastowej, pełnej poświę­
cenia akcii ratowniczej przez 
ich współtowarzyszy pracy, a 
następnie przez zastępy ra- 
towmczę kopalni, z rejonu z?- 
r.rożen:n wyprowadzono 12 
górników. Siedmiu z (nich 
przebywa w Centra^ym Szpi­
talu Górniczym pod troskliwą 
opieka lekarzy i personelu, a 
życiu i”h n‘e zagraża hiebez- 
pie^zoństwo.

Równocześnie w niezwykle 
trudnych warunkach podjęta 
została bezzwłocznie akcia 
zmierzająca do uwolnienia 
zna Mulących sie w strefie za­
wału pozostałych pięciu gór- 
nw.

W trakcie prowadzonej ak­
cji' ratown:?zei jej przebie­
giem, przebywając w, kopal­

terię i inne przedmioty osobiste 
właścicielki mieszkania B. K., 
która — jak zeznali świadkowie — 
została poprzedniej nccy podstęn- 
nie uprowadzona p"zcz nieznanego 
mężczyznę.

Jak stwierdzono, dokonał tego 
Loszek M., który podejrzany jest 
o zamordowanie B. K. na tle ra­
bunkowym.

W śledztwie wskazał on miejsce 
ukrycia zwłok. Leszek M. jest po­
dejrzany ponadto o dokonanie 
wielu innych przestępstw. (PAP) 

wych. W okresie ubiegłego pię 
ciolecia obroty rosły rocznie 
średnio o 20 procent, co pod 
względem tempa wzrostu po­
stawiło Polskę i Bułgarię w 
czołówce krajów członkow­
skich RWPG. Wartość obrotów 
handlowych osiągnęła w 1975 
r. sumę 1,5 mld., podczas gdy 
w 1971 zaledwie około 640 min 
zł dewizowych.

Było to wynikiem z jednej 
strcny wzrostu potencjału ges 
podarczego obu krajów a z 
drugiej — uznania handlu źa_ 
granicznego za ważny element 
rozwoju gospodarczego.

W imporcie z Bułgarii trwa 
łą pozycją są środki transpor­
tu wewnątrzzakładowego i 
sprzęt elektrotechniczny.

gestii zmierzających do zwięk­
szenia skuteczności działania 
związkowego w obronie inte­
resów pracowników sektora 
publicznego.

Debata kongresowa nie ogra 
ricza się do problematyki czy­
sto związkowej. W wielu wy­
powiedziach delegaci dają wy­
raz przeświadczeniu o nieroz- 
dzielnoścj walki o postęp spo­
łeczny z budowaniem pokoju, 

ni, interesował się bezpo­
średnio członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Katowicach —* Zdzisław 
Grudzień.

Mimo pełnego poświęcenia 
ludzi, zastosowania wszyst­
kich dostępnych najnowocześ- 
uie:5zycłf środków technicz- 
r ych i sprzętu, na posterun­
ku pracy zginęli cenieni i 
szanowani, zasłużeni w rzetel­
nej pracy dla ojczyzny. Wło­
dzimierz Chilimoniuk — młod­
szy górnik, Jąnusz Floriański 
— górnik elektryk, Włady- 
cław Nieśnielak — sztygar, 
Stanisław Wolf Igieł — górnik.

Rodziny poszkodowanych n- 
toczono troskliwą i wszech­
stronną opieką.

W kopalni ,,Miechowice” jest 
kontynuowana nadal inten­
sywna akcja zmierzająca do 
u w ó 1 n ie n i a poz o s t a i ą ? e g o w 
śtręfie zawału górnika — Ed­
munda Munda, a załoga kop. 
..Miechowice” solidarna z bo­
haterskimi wysiłkami ratow­
ników. utrzymuje niezakłóco­
ny tok produkcii. zastębujac 
w pracy tych, którzy stajają 
się przyjść z pomocą zagrożo­
nemu współ towarzyszów’.

PAP

439 uczniów w RPA
Rasistowskie władze RPA a_ 

resztewały 400 uczniów szkół 
średnich w New Brighton, get 
cie murzyńskim przy Port- 
Elisabeth. Akcję tę przeprowa 
dzono w czasie wiecu młodzie 
ży afrykańskiej. (PAP)

Hipotszy o ptat"
oh naykewago uzasadnienia

W 1982 reku planety ukła­
du słonecznego znajdą się 
wszystkie po jednej stronie 
Słońca. W związku z tym po- 
jawiło się sporo różnego rodzą 
ju hipotez, zapowiadających, 
że ta „defilada planet” pociąg­
nie za sobą naruszenie równo 
wagi grawitacyjnej w naszym 
układzie planetarnym i stanie 
się przyczyną gwałtownych 
perturbacji atmosferycznych, 
powodzi, wybuchów wulka­
nów, trzęsień ziemi itp.

Uczony radziecki Władimir

Bułgaria siała się dla Pol- 
s^i - wielkim dostawcą srak lar- 
ńi. Są to duże obiekty o po­
wierzchni 6 ha.

W polskim eksporcie do Buł 
garii największą rolę odgrywa 
ją maszyny i urządzenia oraz 
kompletne obiekty.

Plan wymidny handlowej na 
1976 r., ‘zakładający osiągnię­
cie obrotów w wysokości oko­
ło 1,7 mld złotych dewizowych 
zos-?.ł przekroczony. Istnieją 
podstawy, by przypuszczać, że 
i tegoroczne wzajemne dosta­
wy okażą się wyższe od pla­
nowanych. Stwarza to dobre 
perspektywy dla polsko-buł­
garskiej wsnółnrany gospcóar- 
czej i wymiany handlowej.

PAP

z walką o ograniczenie wyści­
gu zbrojeń, o zagwarantowanie 
wszystkim narodom i ludziom 
podstawowych praw politycz­
nych. Komisje powołane przez 
kongres pracowały pad pro­
jektami dokumentów dotyczą­
cych węzłowych dziś proble­
mów politycznych świata. Zo­
staną one przedłożone kon­
gresowi dzisiaj w ostatnim 
dniu jego obrad. (PAP) 

I w|tpliW0ści peli^ków 
w Waszyn^onle

Środowa prasa amerykań­
ska przyniosła informacje na I temat wydarzenia będącego 
kolejnym sygnałem tego, że' 
w Waszyngtonie narastają wąt 
pliwości co do celowości i po­
litycznej słuszności realizacji 
programu budowy broni neu­
tronowej.

Wydarzeniem, o którym mo 
wa, był przebieg posiedzenia 
grupy planowania nuklearne­
go państw NATO, jaka obra­
dowała we Włoszech, w Fari. 
Repre-ontuiacy na posiedze­
niu Stany Zjednoczone mini­
ster obrony USA Harold 
Brown oświadczył, ż« Wa­
szyngton podenmie decyzje na 

5 4emat produkcji i wprowadze- 
fnia do swoich arsenałów bomb 
8 neutronowych depiero wtedw 
8 kiedy ta decyzja będzie miała 
| pełne noparoie zachcAMoeuro- 
2 "ryskich sojuszników Stanów 
I Zjednoczonych. (PAP)
Ś "

| Wy, roniaki stalow?...
Dokończenie ze str. 3

| torów. Byli tu, więc uczestni- 
f cy Pociągów Przyjaźni, arty- 
f ści opery; ĆhTZ ma ciągłe 
i kontakty z załogą „Cegielskie­

go”.
Mówimy długo o tych związ 

kach z przewodniczącym za­
kład o w eg o od d z5 ału T ow a r z y s
twa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej w charkowskiej fabryce 
— Michałem Zarembą. On to 
mi powiedział, że na tegorocz­
nej manifestacji pierwszoma­
jowej w Warszawie jednym z 
gości zaprcszonvch na honoro­
wą trybunę był Wiktor Tara- 
sienko z ChTZ. Reprezentował 
budowniczych traktorów, któ 
re pracują także na polskich 
polach.

ZBILUT SĘK

Maksimaczew, jeden z kierów 
ników Stowarzyszenia Astrono 
mów i Geofizyków stwierdza, 
że hipotezy takie nie mają żad 
nego naukowego uzasadnienia. 
W maju 1982 roku nastąpi rze 
czywiście mement największe­
go „zagęszczenia” planet na 
niebie, co jest zresztą zjawi­
skiem spotykanym, lecz nie 
znajdą się one nawet w jed­
nym gwiazdozbiorze, ale w sek 
terze przestrzeni kosmicznej 
obejmującym kąt o przeszło 
100 stopniach. (RAP)

Siatkarze Posnanii
przed olbrzymią' szansą

Choć do oficjalnego rozpoczę­
cia sezonu mistrzowskiego w siat­
kówce mężczyzn pozostało jeszcze 
kilkanaście dni, sympatycy tej dy­
scypliny sportu w Poznaniu nie 
mogą ostatnio narzekać na brak 
emocji.

Po niedawno zakończonych tur­
niejach, w których siatkarze II- 
ligowej Posnanii wywalczyli 
awans do finałowych rozgrywek 
Pucharu Polski oraz pierwsze 
miejsce w spartakiadzie zespołów 
spółdziolczycli KDL, nadarza się 
kolejna okazja oglądania siatków 
ki w najlepszym krajowym wyda 
niu.

Dzisiaj w sali Posnanii rozpo­
czynają się finałowe rozgrywki 
Pucharu Polski z udziałem I-ligo- 
wych zespołów Legii Warszawa i 
Stali Mielec oraz Ii-ligowych dru 
żyn Lechii Tomaszów i gospoda­
rzy turnieju — Posnanii.

Stal Mielec to zespół, który w 
ubiegłorocznych rozgrywkach mi­
strzowskich I ligi walczył o u- 
trzymanie się w ekstraklasie. Le­
gia Warszawa jest ben i aminkiem 
I ligi. Trenuje twórca potęgi pol- 
ski^’j siatkówki Hubert Wagner. 
Lechla Tomaszów uważana jest za

E. Dibbs kdsjnym rywalem

W.Fibskwćwhrefinah 
łurnisju w Madrycie

Wojciech Fibak zakwalifikował 
się do ćwierćfinałów madryckiego 
turnieju Grand Prix, wygrywając 
w czwartek z Włochem Antonio 
Zugarelli 6:1, 7:6.

Inne spotkania 1'8 finału: 
Bjbern Borg — Birger Andersson 
6:4, 6:3; Manuel Orantes — Ba­
lazs Taroczy 6:4, 6:0; Eddie Dibbs 
— Frew McMillan 6:1, 6:3; Jaime 
Fillol — Peter El er 6-3, 7:6; To­
mas Smid — Paul Menamee 6:2, 
6:4; Jose Higueras — Bob Hewitt 
6:3, 6:2; Paolo Berioiucci — Vix 
Amaya 6:2, 7:6.

W ćwierćfinale Fibak zmierzy 
się z Dibbsem. (PAP)

Grunwald — Spójnia 22:25 (9:11)

Udany rewanż gdańszczan
Spory zawód sprawili swym 

sympatykom piłkarze ręczni Grun 
waldu, którzy po środowym wy­
sokim zwycięstwie nad Spójnią 
Gdańsk, wczoraj w spotkaniu re 
wantowym ulegli rywalom 22:25 
(0:11). Gdańszczanie, którzy w 
pierwszym meczu wypadli bar­
dzo słabo przystąpili do tego po 
jedynku bardzo zmobilizowani. 

‘ W obronie grali agresywnie, a 
j bramkarz Szybka, który w środę 
•. nie stanowił większej przeszkody 
| d^a reżim '-kich graczy, wczoraj 
' obronił kilka bardzo groźnych 
i strzałów.
i Poznaniacy grali wprawdzie bez 
; kontuzjowanego Kuleczki, ale 

brak jednego zawodnika nie mo­
że usprawiedliwić ich słabej po 
stawy. Wojskowi popełniali sporo 
błędów w obronie, które bezlitoś 

[ nie wykorzystywali bracia Zieliń 
scy i Gruszkiewicz. W kilku sy 
tuacjach niezbyt pewnie zacho­
wał się też świetnie broniący w 
rodę bramkarz Le.śniczak. Swoje 

akcje ofensywne poznaniacy roz­
grywali w jednostajnym tempie, 
czym nie byji w stanie zasko­
czyć skoncentrowanych przeciw­
ników.

Prowadzenie w tym meczu zdo­
byli goście i nie oddali go aż do 
zakończenia spotkania. Jedynie w 
36 minucie wojskowi zdołali wy 
równać na 12:12, ale 40 sekund 
później było już 12:14 dla Spój­

Szszypiornistki Przemysława 
nie wykorzystały szansy

Na sali sportowej WOSiR-u w 
Poznaniu rozpoczął się cztero­
dniowy turniej piłki ręcznej ko­
biet o mistrzostwo II ligi, w któ 
lym bierze udział osiem zespo­
łów.

Wczoraj jako ostatnie na bois­
ko wysziy drużyny Przemysława 
Poznań oraz Stali Kraśnik. Spot 
kanie zakończyło się zwycięst­
wem Stali 16:12 (9:5).

Dla szczypiornistek Przemysła­
wa była to pierwsza szansa po 
prawienia swojego słabego konta 
punktowegó. Niestety, zbyt du­
ża trema nie pozwoliła zawod­
niczkom tego zespołu na pro­
wadzenie giy, która zapewniłaby 
im końcowy sukces. Poznańskie 
dziewczęta zagrały zbyt pasywnie 
w obronie oraz wykonały zbyt 
dużo rzutów z nieprzygotowa­
nych pozycji. Jedynie Czerwiń­
ska próbowała ratować sytuację, 
a’e nie mmła odpowiedniego 
wsparcia w koleżankach.

„kuźnię” siatkarskich talentów a 
nazwńska jej wychowanków: Skór 
ka, Gawłowskiego oraz Szymcza­
ka tylko potwierdzają tę opinię.

Na końcu gospodarze turnieju 
— Posnania. Zespół pod kierun­
kiem trenera Rychtera, choć do­
tychczas nie pokazał pełni swoich 
możliwości staje przed olbrzymią 
szansą zdobycia po raz pierwszy 
w historii swojego klubu cennego 
trofeum jakim jest Puchar Polski. 
Należy bowiem przypomnieć, że 
przyjezdne zespoły wystąpią osła­
bione brakiem reprezentantów 
Polski. Nie najlepiej opracowany 
regulamin rozgrywek pucharo­
wych, choć daje szansę gry tzw. 
dublerom w zespole, osłabia ran­
gę tych zawodów eliminując z gry 
najlepszych zawodników. Tym spo 
sobem wcześniej odpadły lub zre 
zygnowały z rozgrywek zespoły 
AZS-u Olsztyn, Stoczniowca 
Gdańsk oraz Gwardii Wrocław, 
których zawodnicy startowali w 
mistrzostwach Europy.

Dzisiaj o godz. 17 Posnania gra 
ze - Stalą, a o 19 Legia z Lechią. 
Wszystkie spotkania odbywać się 
będą w sali Posnanii przy ul. Na- 
ramowickiej 2/6. (kar)

Piłkarze Brazylii 
Dokonali AC Milan 
i

Piłkarska reprezentacja Brązy 
lii (3-krotny mistrz świata) roze­
grała jedno z licznych kontrol­
nych spotkań przed przyszło­
rocznym finałem mistrzostw świa 
ta. W Rio de Janeiro Brazylia po 
konała włoską drużynę AC Mi­
lan 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: Rl- 
velino (9 min), Zico (31 min.) 
oraz Serginho (78 min.). Widzów 
— 18 000.

Trener Brazylii — Claudio Cou 
tinho, obok znanych piłkarzy wy 
próbował czterech nowych zawód 
ników: Tonhinho, Abla, Wilsona 
i Serginho. (PAP) 

ni. Pewną szansę szczypiorniści 
Grunwaldu mieli jeszcze w 56 
minucie, kiedy to przy stanie 
20:22 z boiska zszedł na dwie mi­
nuty W. Zieliński. Gospodarze 
miast zbliżyć się do wyrówna­
nia stracili jednak bramkę i w 
tym momencie stało się jasne, 
że losy spotkania są przesądzone.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Z. Ratajczak 8, Dybol 5, Roesler 
i Urbanowicz po 3, P. Ratajczak 
2 oraz Karpiński 1. Dla Spójni: 
W. Zieliński 7, Gruszkiewicz 6, 
T. Zieliński 5, P. Cieśla 4, Lisie 
wicz 2 oraz Muziński 1. (wił)

Grunwald — Spójnia 22:25
Wybrzeże — Wisła 31:23
Gwardia — Pogoń 19:19
Stal — Hutnik 23:29
Anilana — Śląsk 22:19

1. Hutnik 14 21:7 362:313
2. Śląsk 14 19:9 345:311
3. Grunwald 14 15:13 325:314
4. Anilana 14 15:13 298:306
5. Wisła 14 15:13 318:353
6. Spójnia 14 14:14 287:275
7. Pogoń 14 11:17 285:272
8. Wybrzeże 14 11:17 322:330
9. Gwardia 14 11:17 243:270

10. Stal 14 8:20 303:344

W meczu tym wystąpiła nowo 
pozyskana Miszczyk — zawodnicz 
ka I-ligowego Startu Elbląg. Gra 
ła zbyt krótko, aby dokonać oce 
ny jej gry.

Stal, która nie zademonstrowa 
ła najwyższych umiejętności wal 
czyła bardzo ambitnie a to wy 
starczyło w tym dniu na odnie 
sienie zwycięstwa.

Bramki dla Przemysława zdo­
były: Dutkiewicz i Rozumek po 
3, Czerwińska i Nobik po 2, Misz 
czyk i Sajdak po 1. Dla Stali 
bramki zdobyły: Łazarz 8, Wrób­
lewska 3, Kąkol, Trynkiewicz po 
2 oraz Nieczyporowska 1.

Dzisiaj spotkają się: Znicz 
Pruszków — Piotrcovia (godz. 
15), AZS Białystok — Victoria 
Toruń (godz. 16.15), Przemysław — 
AZS Warszawa (godz. 17.30), Stal 
Kraśnik — AZS Gdańsk (godz. 
13.45). (kar)
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| KIERMASZ MOTORYZACYJNY I
| NA KTÓRYM PROWADZONA BĘDZIE SPRZEDAŻ EKSPRESOWA SAMOCHODÓW |

I
S Prowadzone będą usługi motoryzacyjne oraz sprzedaż akcesoriów i autokosmetyków*

OBOK POLMOZBYTU UDZIAŁ WEZMĄ i

I
 Wojewódzka Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy — Spółdzielnia Rzemieślnicza „Motor” — Łódzkie £

Zakłady Chemiczne — Dom Książki — WPHW — WSS Społem — PZMot — RS W „Prasa - Książka - | i
Ruch” oraz Zjednoczone Zakłady Elektrochemiczne „Centra”. * |

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH GORĄCO ZAPRASZAMY! |
__  3768-K1 g

Zakład „Artystycznego 
Szycia i Modelowania Fi 
ranek Stylowych, Zasłon 
oraz innych Elementów 
Dekoracyjnych”, poleca 
swoje usługi klientom 
prywatnym 1 przedsię­
biorstwom państwowym. 
Fachowo doradzamy styl 
firan stosowany do 
wnętrz, na życzenie za­
wieszamy i upinamy. WŁ 
nogrady 81, tel. 20-37-24 — 
Suszek. 38015g
Naprawa lodówek, Łu­
czak, Września, Lenina 7 
tel. Poznań 20-44-79.
____________________ 37063g
Naprawa samochodów, 
Świerczewo, Bruna 37 
(dojazd ul. Buczka) Ko­
złowski. 37064g

Rysunki konstrukcyjne 
maszyn, urządzeń mecha 
nicznych, przyrządów, 
narzędzi specjalnych itp. 
wykonuje Pracownia 
Kreśleń Technicznych 
Poznań, Jeżycka 45,' 
Czerwiński. 37070 g

a Praca
Przyjmę opiekunkę dla 

. dwojga dzieci (4—5 lat —
Winogrady). Zgłoszenia — 
Poznań, Czerwonej Armii 
11 m. 3, po godz. 16.

38029g

© Kupno
Encyklopedię Powszech­
ną kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37410g.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — Dział 
Kadr i Szkolenia, tel. 630-12 — zatrudni na se- 
ton ogrzewczy 77/78, na kotły wysoko i nisko 
ciśnieniowe

palaczy i pomocników palaczy
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy w 
kotłowniach położonych na terenie m. Po­
znania, w Zakładach terenowych w Gnieź-
nie, ul. Fabryczna 4, tel. 
J. Krasickiego 26. nr tel. 
myślu, ul. Komunalna 1, 
Szamotułach, ul. Wojska 
tel. 212-10.

25-05, Śremie, ul. 
399, Nowym To- 
nr tel. 439 oraz 
Polskiego 14, nr 

3544-K1

UWAGA!

Świat zwiedzaj

38051gska 21.@ Sprzedaż m. 38. 38098g
O / P o z n a ń, uL Marchlewskiego 108/112

na peł-

© SamochodyPiec c.
ki. 1247p

42. 37928g

WYROBOW JUBILERSKICH ZE ZŁOTA37154g15 m. 22.

0 Lokale ZNANYCH FIRM ŚWIATOWYCHgodz. 15. 38081g

SYGNETY GŁADKIE i Z KAMIENIAMI,

hiUWAGA! BRANSOLETY,

WISIORKI.

Konin — XX-lecia PRL 9.1.
37315ggarska 34.

2.
3.
4.
5.
6.Pokój, kuchnia, łazienka,

oddam.samodzielne 7.
3.38028g17.

O Nieruchomości 9.
Kupię dom jednorodzin-

Poznaniu. Ofertyny

3TO3-K1

Dywan żywiecki 2,5X3,5 
m. Osiedle Zwycięstwa 11

Sprzedam Warszawę M-20. 
Środa Wlkp., Żeromskie­
go 21, Władysław Kłopoc-

Fiata 126p, rocznik 1975 — 
sprzedam. Tel. 596-45, od

Fiata 1500, rocznik 1973 — 
sprzedam. Ul. Kanałowa

Płatne 2 lata z góry. Po­
znań, Żupańskiego 14 m.

Sprzedam kompletne nad 
wozie do samochodu Fiat 
125p. Oglądać: Kołobrze-

Oddam w dzierżawę gara 
że i pomieszczenia. Buł-

Kożuch damski, męski — 
sprzedam. Tel. 41-16-49.

37030gpr

dam. Os. Lecha 69 m. 3.
37521g

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37703g.

W „PEWEX-ie” KUPUJ!

Nowego Fiata 125p sprze­
dam. Bonin 28 m 113.

37561g
Wózek głęboki niemiecki 
sprzedam, tel. 653-68 lub 
20-06-30 po godz. 16.

37865g

Stare monety polskie, 
niemieckie kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37432g.

Chippendale bufet, stół, 
różne meble, szafy, łóż­
ka, opryskiwacze ogrodo 
we sprzedam, tel 67-63-32. 

37805g

Syrenę 105 stan bardzo 
dobry sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37819g.

damski sprze-

Zastawę 750 silnik po ka 
pitalnym remoncie sprze 
dam, tel. 67-55-07 po 
godz 15. 37664g

Oddam pomieszczenie 56 
m1, na cichy przemysł 
(Grunwaldzka). Telefon 
67-11-99 . 37804g

mało używany — sprze­
dam. Poznań, Winogrady

Biały kożuch damski — 
sprzedam. Chełmińska 2 
m. 7, po godz. 16. 38079g

Wtryskarkę, najchętniej 
WH-63 kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37502g.

sztuk pilnie kupię tel.
525-63. 37431g

Kożuch damski, nowy tu 
recki, rozmiar 46 — sprze 
dam. Tel. 43827, godz. 
17—20. 38131g

Nadwozie Zastawy 750 do 
remontu tanio sprzedam. 
Kostrzyn Wlkp. ul. 
Sredzka 64. 37831g

o. 2 m> „Eska”,

Fliski białe 15X15 cm 30 Kożuch

Zguby O Różne
34850gkarz.

po długiej i ciężkiej

FRANCISZEK SZOBER MIECZYSŁAW

Dnia 11 października 1977 r. zasnął w 
mój najdroższy ma.ż i ojciec, przeżywszy

Zakład malarski — tape- 
ciarski. Tel. 603-61 — Pio

Bogu 
lat 69 Cyklinowanie parkietów. 

Tel. 707-79 — Michalski. 
________36120g

NIEDZIELA 16 X BR
„OKRĄGLAK"
CZYNNY w godz. 10-16

Zapraszamy do zakupów
jesienno-zimowych!

Dnia 12 października 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 79 lat mój najdroż­
szy ma.ż, nasz kochany tatuś, brat, • szwagier 
i wujek

ANDRZEJ SIEG
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. 
dżinie 12 na cmentarzu w Lusowie.

o go-

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go-
żona z rodziną

dżinie 13 z kościoła farnego w Śremie, Poznań, ul. Mylna 26 m. la.

o czym z żalem zawiadamiają

żona z córkami i rodzina

Orkowo, Święta, Zbrudzewo, Poznań.
38040g

tDnia 12 października 1977 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha­
na żona, matka, siostra, teściowa i babcia, w 

73 roku życia, śp.

tDnia 11 października 1977 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 45 mój najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

JÓZEFA ANDRZEJEWSKA
z domu Kwiatkowska

JERZY GULIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kwiatowa 2/6. 3386-U3

J- Dnia 12 października 1977 r. zmarła po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 92, śp.

MARIA PALUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie, 

o czym zawiadamia

Ul. 23 Lutego 8 m. 12.

opiekunka PCK
3385-U3

4- Dnia 12 października 1977 r. odeszła od nas 
T nagle na zawsze, namaszczona Olejami św., 
nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia w 
55 roku życia

HALINA KMIECKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16 bm. o go- 

■ • ------ w Stęszewie.dżinie 14.30 na cmentarzu 

W głębokim smutku pogrążona

R O

33137g

Msza św. 
botę, dnia 
nia Maryi,

żałobna odprawiona zostanie w so-
15 bm. o 
przy ul.

grzeb o godz. 15 na 
Krzyżownikach.

Ul. Siantmska 10. ■

godz. 14 w kościele Imie-
Santockiej, po czym po-
cmentarzu parafialnym w

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
3387-U3

tDnia 12 października 1977 r. zmarła, prze­
żywszy lat 56, śp.

WIKTORIA CIECHOWSKA
z domu Lisiewicz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Chludowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Chludowo. 38148g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1977 r. odszedł od nas na 

zawsze przeżywszy lat 66, mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, śp.

LUDWIK JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu komunalnym w Koś­
cianie.

Strapiona

żona dziećmi i rodziną

| Kościan, al. Kościuszki 13. 38128g

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„PEWEX“

POLECA P. T. KLIENTOM
SZEROKI ASORTYMENT ATRAKCYJNYCH

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, 39 m>, elak 
tryczne ogrzewanie, stare 
budownictwo, parter, na 
dające się również na ci­
chy przemysł — na M-3, 
nowe budownictwo, I pię 
tro lub parter. Telefon 
33-04-38. 37543g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, c. o., nowe 
budownictwo, III piętro. 
Młyńska — na 4 łub 3 po 
koję większe z c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37617g.

Parcelę uzbrojoną z pra­
wem zabudowy w okoli­
cy ul. Polskiej i Szpital­
nej kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37055g.

Zapraszamy posiadaczy walut 
towarowych Banku PKO SA 
„ P E W E X - u ” :

wymienialnych oraz bonów 
do następujących placówek

Gorzów Wlkp. — Marcinkowskiego 1, 
Ostrów Wlkp. — Królowej Jadwigi 6: 
Krotoszyn — Dr. Bolewskiego 6, 
Zielona Góra — Chopina 21, 
Koło — Nowowarszawska 3,
Leszno — Zwycięstwa 1,
Poznań — kiosk w Hotelu „Merkury”, 
Roosevelta 20,
Poznań — kiosk w Hotelu „Polonez”, 
Stalingradzka 54/68.

Zapraszamy także do sklepu przy ul. Lampego 6 w Poznaniu, 
który prowadzi również sprzedaż pierścionków z kamieniami 

naturalnymi i syntetycznymi.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 października 1977 r.

chorobie zmarł, śp.

SZYMAŃSKI
prawnik, b. radca 

Związku Przemysłow-
powstaniec wielkopolski, 
Dyrekcji Kolei, dyrektor 
ców, pracownik Izby Rzemieślniczej, czynny
działacz ZBoWiD i Związku Ociemniałych dziel­
nicy Jeżyce, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.15 na cmentarzu

Strapi

Wielkopolskim

piątek, 14 bm. o go- 
junikowskim.

syn i synowa
37931g

tDnia 11 października 1977’r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., w wieku 74 lat, naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o godz.

15.30 na cmentarzu parafialnym w Głuszynie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Wiórek. 38049g
4!lVlr

tDnia 9 października 1977 r. zmarła tragicz­
nie przeżywszy lat 31 moja ukochana żona, 

niezapomniana mamu-najukochańsza i nigdy 
sia, śp.

KRYSTYNA HEJNOWICZ
z domu Szober

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z synkiem
3390-U3

tDnia 12 października 1977 r. zmarła 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy

STEFANIA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. 

dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

nasza 
lat 74

o go-

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 40 m. 13.

RODZINA

38123g

W dniu U. 10- br. o go­
dzinie 15.30 przy Stalin- 
gradzkiej 28, skradziono 
motorower Jawa 20p, nr 
rejestracyjny PMC-834, nr 
fabryczny s. 1110736. O- 
strzdga się przed kup­
nem. Mieczysław Rataj­
czak, ul. Stalingradzka 28
m. 29. 38039g
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61, Cyfer. 37371g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań. Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

36551g

tDnia 12 października 1977 r. zmarła po 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kramentami św., nasza ukochana mama, 

ciowa, babcia, przeżywszy lat 73, śp.

ZOFIA KOZŁOWSKA
z domu Rożnowska

dłu- 
Sa- 

teś-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o 
dżinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

go-

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Chełmońskiego 22 m. la. 38048g

tDnia 12 października 1977 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 26, moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, nigdy nie­

zapomniana córka, siostra, szwagierka i ciocia, 
śp.

MIROSŁAWA WOLNA
z domu Sledzińska

Pogfr.eb odbędzie się w poniedziałek, dnia
17 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z synem i rodziną

Ul. Opalenicka 39 m. 1. ;3388-U3 ।
nnBEffisI

tDnia 12 października 1977 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, namaszczony Oleja­
mi św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 

i teść, przeżywszy lat 62, śp.

SZCZEPAN DOLATA
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Krauthofera 56 m. 2. 99C9-U3 |
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Postępuje przebudowa Głos“ u emerytowanych pedagogów

K TEATRY ~J
OPERA i. g. 19 „Baron cygań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

X’aldes”.
POLSKI — g. 19 „Marzyciele”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość” (musical).
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

moteusz”.

K KINA J
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
la 1.), g 17.45; 20 „Kabaret” (USA 

r15 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15 „Go­

rący wiatr” (hind 12 1.), g. 17.30, 
20 „UdręKa” (hiszp. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” (pul. 
bo.), g. 17.15 — s. zamkn., g. 20 
„Lokator” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 
„Śmierć prezydenta” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10 16, 18 „Znakomi­
ty piątek” (ang. 15 1.), g 12, 20 
..Charley Varrick” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Zna­
chor” (poi. 12 1.), g. 16, 18 ,,Bar­
wy ochronne” (poi. 15 1.), g. 20 
„Nie zestarzejemy się razem” (fr. 
15 i.).

KOSMOS — g. 17.15, 20 „Gorące 
polowanie” (jap. 15 1).

MALTA — g. 16 „Terror Mecha 
godzilli” (jap. b.o.) .g. 18, 20
„Świat dzikiego zachodu”.

MINIATURKA - g. 15.30 „Pod­
wodna odyseja” (kanad. b.o.), g. 
17.30 „Noce i dnie” cz. I i II 
(poi. 12 1).

OSIEDLE — g. 17 „Synowie sze­
ryfa” (USA 12 1), g. 19 „Samot­
nik” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Romantyczna Angielka” (ang. 

13 1.).
RIALTO — g. 10, 12.30, 15 15, 

17.30, 20 „Powrót różowej pante­
ry” (ang, 12 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Ulzana — wódz Apaczów” (NRD 
b.o.), g. 17. 19 30 „Trzęsienie zie­
mi” (USA 15 1.)

TĘCZA — g 15.30 17.30 „Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o.), g, 19 30 „Ostatni z Fleksne- 
sów” (norw. 15 1.).

WARTA - g 10. 12, 16 „Wspa­
niały interes” (fr 15 l.), g. 14, 18 
„W mroku nocy” (USA 18 1.). g 20 
DKF „Dyskurs” („Wynalazek 
Marella” (wł 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —, 
g. 14.45. 16.45, „Sami swoi” (poi. 
b.o.), g. 19.45 „Tomasz” (fr. 15 1).

WILDA _ g 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Szkarłatny pirat” (USA 15 
1).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Powodzenia stary” (fr. 15 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do 
zmroku.

g 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel .637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431: 
ul. Kościuszki 103. tel 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22 tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób snołecznych. tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140T42 Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołę- 
cka 1, Głogowska 107/109. al Mar 
cinkowskiego 11 (cała dobę)

EZZbMZZS
PROGRAM I: 8.05 Komentarz; 

8.15 Estrada przyjaźni; 9.10 Po­
ranne rozmaitości muz.; 9.45 Kie­
lecka Kapela z Dębskiej Woli; 
10.15 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Przedwiośnie” — 
fragnt. pow.; 10.40 Pół wieku big 
bandów jazzowych; 11.10 Widzia­
ne z bliska; 11.15 Łódzki kołowro 
tek muz.; 11.30 Poznań na muz. 
antenie: 13 U przyjaciół; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Po drugiej 
stronie Tatr; 13.55 Aktualn. kul­
turalne; 14 Studio „Gama”; H.?0 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.35 
Nowości Studia Piosenki; 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV 13.40 
Z aktorskiego śpiewnika; 20.05 

R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia (sem. III) — 
aud. z udz. doc. A. Pilcha; 20.20 
Melodie do których chętnie wra­
camy; 21.33 Utwory S. Moniusz­
ki; 22.23 Spiewza W. Warska; 22.30 
Pasje, podróże, przygody: Lotnik 
— zawód czy pasja?: 22.45 Syl­
wetki piosenkarzy radzieckich — 
L. Leszczenko; 23.15 Granice jaz­
zu.

Uwaga, bądź przezorny na dro­
dze: 8.10, 9.05. 10.08, 11, 13.05, 13.50, 
18.35, 19.30. 22.20,

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 8. 9, 10. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30' My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli — „W 
święto naszej pani”; 10 „Pasowa­
nie” — montaż z okazji Dnia 
Wojska; 10.30 Ludwig van Beetho 
ven: „Leonora I” — Uwertura 
C-dur op. 138; 10.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 11 Antologia 
sonaty forten.; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45

wiaduktu nad ul Żeromskiego
Kierowcy niechętnie jeżdżą w Poznaniu ulicą Żeromskiego. 

Powód? Długo zazwyczaj — zwłaszcza w godzinach nasilone­
go ruchu — trzeba czekać przed wiaduktem kolejowym. Prze­
jazd pod nim jest wyjątkowo wąski, umożliwia przejechanie 
tylko jednemu pojazdowi- Korki więc tworzą się tam często.

Potrzebę przebudowania wiaduktu na ciągu ulic: Żerom­
skiego i Niestachowskiej podyktowało unowocześnianie ukła­
du komunikacyjnego Poznania. Chociaż więc dla kolei wia­
dukt ten nie musiałby być modernizowany, Dyrekcja Rejono­
wa Kolei Państwowych podjęła się tego przedsięwzięcia. Ro­
boty rozpoczęły się pod koniec roku 1975 i prowadzone są . 
przy normalnym ruchu pociągów.

W miejsce jednonrzęslowego w;aduktu stanie nowoczesny, 
znacznie dłuższy, dwuprzęsłowy. Umożliwi to przeprowadze­
nie pod nim dwóch jezdni oraz — co nader istotne — chod­
ników, które obecnie są bardzo wąskie i nie zapewniają prze­
chodniom bezpiecznego poruszania sie. Stara nastawnia w są­
siedztwie wiaduktu zostanie zlikwidowana, a jej funkcję 
przejmie nowy tego typu obiekt, którego budowa jest daleko 
zaawansowana: zostanie on przy tym wyposażony w nowo­
czesne urządzenia. Nie zmieni się jednak na wiadukcie układ 
torowy linii kolejowych z Poznania w kierunku Szczecina oraz 
Piły.

Głównym wykonawcą tego przedsięwzięcia są Kolejowe 
Zakłady Nawierzchniowe z Bydgoszczy. Mimo dużego wysił­
ku zatrudnionej na budowie ekipy, jest ona stanowczo za 
mała- Pracuje około... 20 osób i jeżeli nie skieruje się tam 
więcej ludzi, roboty przedłużą się ponad ustalone terminy. 
Na razie opóźnienia nie są jeszcze duże, (bop)

A jednak złota...
A jednak złota jesień. Wca­

le nie prawda, że najsmutniej 
sza pora roku, jeżeli tylko au­
ra donisze. jak w ostatnich 
dniach. Przyjemnie jest prze­
chadzać się parkowymi alejka 
mi. pokrytymi szeleszczącym 
dyzcanem liści. Szczególnie uro 
cza jest atmosfera poznań­
skiej Starówki.

Zbliża sie południe. Słońce 
przegląda sie w oknach kolo­
rowych domków, szuka drogi 
do podcieni Ratusza. Gwarno 
w kawiarnianych ogródkach. 
Na ławkach, rrrzysiedli space­
rowicze i turyści.

Turystyczna jesień

® Zlot do Radolinh 
® Rocznicowy rajd 
Turystów Wielkopolski czekają 

dwie imprezy jesienne.
Na II Jesienny Rajd Gwiaździs

ty motorowo-kolarski PO

Przed Ratuszem różno-
barwny i różnojęzyczny tłum. 
Czekając — jak on — na po­
jawienie się Koziołków wyla­
tuje fraamenty zdań, w któ­
rych pobrzmiewa niekłamany 
zachwyt. Rozpozna je turystów

Ziemi Nadnoteckiej, pod nasłeni 
„Radclinek 77”, zapraszają orga­
nizacje młodzieżowe i społeczne w 
w Czarnkowie (województwo pil­
skie). Rajd odbędzie się w nie­
dzielę, 23 bm, a na jego metę wy­
znaczono Młodzieżową Zagrodę 
Krajoznawczą w Radclinku nad 
Notecią.

Natomiast Oddział Poznański 
PTTK oraz Wydział Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu Miej-
sklego Poznaniu urządzają

ze Związku Radzieckiego,
NRD i Wielkiej Brytanii.

Dwunasta. Wraz z pierw­
szym uderzeniem zegara — z 
ratuszowej wieży . podrywają 
się gołębię. Odzywają się ku­
ranty i..,1 są! Dumnie, majes­
tatycznie wysuwają się Ko­
ziołki. W wielu dłoniach poja­
wiają się aparaty fotograficz­
ne. Niemal w tym. samym mo­
mencie na stopniach Ratusza 
pojawia się para nowożeńców. 
Powoli gwar rozmów i śmiech 
cichną.

— Tato, chodź, wszyscy , ju 
poszli, spóźnimy się na auto­
bus — kilkuletni brzdąc ciąg­
nie zamyślonego mężczyznę w 
stronę oddalającej się wyciecz 
ki.

Ojciec, jakby nie słyszał:
— Poczekaj jeszcze chwi­

leczkę, tak tu pięknie... (res)

ODPOWIADAMY
ll■^||| । om im—.....  _

Z nauczycielstwa się nie odchodzi
O emerytach zwykło się mó 

wić: zażywają zasłużonego wy 
poczynku. Słowa te jednak 

’ nie do wszystkich się odno_ 
szą, bo na przykład ci, któ­
rych codzienna praca polega­
ła na kształceniu i wychowy­
waniu młodzieży, chociaż prze 
kroczyli wiek emerytalny, na 

, dal działają społecznie. W wo 
i jewództwie poznańskim jest 
! ich 3172, z tego w samym Poz 
Inaniu — 2416. ,

Redakcja „Głosu Wielkopol 
I skiego” z okazji Dnia Nauczy 

cielą odwiedziła kilku spośród 
nich, wyrażając w ten sposób 

, szczególny szacunek wszyst- 
| kim emery towanym pedagn. 
? gom za ich trud i aktywność 
1 społeczną.

I IV pobliżu szkoły w Przeź- 
** miorewie' pod Poznaniem 
mieszka MARIA APOLTNAR-

XXIII Jesienny Zlot Turystów do 3 
Murowanej Gośliny. Impreza od- 
będzie się 6 listopada, a jej celem " 
jest uczczenie 60-lecia Wielkiej E 
Rewolucji Październikowej. Żarn- I 
zem zlot ten zakończy tegoroczny 
sezon turystyczny. Turyści mają 
do wyboru trasy piesze, kolar­
skie i motorowe.

Szczegółowych informacji o Im­
prezach udzielają — kierownictwo 
Młodzieżowej Zagrody Krajoznaw 
czej w Radolinku oraz w drugim 
przypadku — Oddział Poznański 
PTTK, Poznań, Stary Rynek 99.

(c) 8

SKA. Wspomina: Gdy w
1945 r. uzyskałam w Liceum 
Pedagogicznym przy ul. Myl­
nej dyplom, skierowano mnie 
do pracy w Husowie i na tę 
moją pierwszą posadę szłam 
wtedy z Poznania pieszo, ob­
juczona bagażem, którego wiek 
sześć stanowiły książki. Po 
czterech latach zostałam kie­
rowniczką nowo powstającej 
szkoły w Przeźmierowie i dy­
rektorowałam w niej aż do 
ubiegłego roku. Pracując u- 
kończyłam .Stodiium Nauczy­
cielskie, a następnie Wyższą 
Szkołę Pedagogiczną w Gdań­
sku. Obecnie? Na brak zanę- 
cia nie narzekam, bo przecież 
nadal jestem ławnikiem Sadu 
Wojewódzkiego, pracuję w Ko 
mitecie Gminnym FJN..
11 inęłv 42 lata od czasu, gdy 
m ALOJZY CHYLEWSKI ja 
ko wykładowca przekroczył 
pierwszy ra>z próg klasy w, 
gimnazjum handlowym przy 
ul. Śniadeckich i szkołom w 
tym gmachu pozostał wierny 
do 1973 rotfu, to znaczy do o- 
dejścia na emeryturę. Oczywi 
ście z okupacyjną przerwą, bo 
po airesztewafniiu i pobycie w 
Forcie VII został wywieziony 
do Częstochowy. Tam zorga- 
nkował i prowadził w kom- 
oletach tajne gimnazjum o-raz 
l:cei’m handlowe. Po powro­
cie do Poznania nastąnił — 
jak mówii — najcudowniejszy

okres pracy. Trzeba było za­
czynać od nowa, ale panowa­
ła wśród spragnionej wiedzy 
młodzieży i wśród nauczyciel 
stwa niezwykła atmosfera. A. 
Chylewski nadal pozostaje 
społecznym aktywistą.
II ARIA FRĄCKOWIAK -nie 

ukrywa, że wizyta „Gło-
su” 
nie.

stanowi dla niej zaskoczę
Przecież

cjailnym się nie
niczym spe- 
wyróżniam.

Pracowałam jako kierownic?.

p f ieszkanie pełne obrazów, 
1»1 przeważają krajobrazy i 
przepiękne kwiaty, bo MARIA 
ŁASZKOWA znana jest w rów 
nej mierze jako malarka i ja 
ko zasłużony pedagog w szkol 
nictwie dla pracujących. Set­
ki jej akwareli i olejnych o- 
brazów rozproszyło się po świe 
cie (są np. i w Szwecji i w 
NRD i w Kalifornii), setki zaś 
byłych uczniów — pracowni­
ków fabryk na Npwym Mieś-

W

1
Maria Leszkotoa (z prawej) w mieszkaniu pełnym obrazów przyj­
muje życzenia z okazji Dnia Nauczyciela od przedstawicielki re-

dakcji ,Głcsu'
Fot. — H. Kanwa

ka w pnze^sskclu już przed 
wojną w Kadiszu, a przed pój 
ściem na emeryturę — w poz
Bańskich przedss cłach; przy
ulicach: Palacza, Szamarzew, 
sinego, Dojazd i przy Słowac­
kiego byłam wychowa wczy-
nią. Bairdąo lubiłam lubię
dzieci, teraz zajmuję się moi­
mi wnuczkami,

Absolwentka Uniwersytetu
Poznańskiego, przed woj­

ną uczyła geografii młodzież 
gimnazjalną i licealną w Śro­
dzie i Lesznie, a po wyzwole­
niu — w rodzinnym mieście, 
Szamotułach i od 1952 r. w Poz 
naniu, ostatnio aż do przej­
ścia na emeryturę — w Lice­
um im. Heleny Modrzejew­
skiej. Taki był nauczycielski 
życiorys WIKTORII KOWAL­
SKIEJ. Lubiła młodzież i ta 
odwzajemnia się jej szacun­
kiem i sympatią.

cie.— dzięki niej mogło kształ 
cić się dalej, awansować...
T^ilologa klasycznego, lekto- 
1 ra łaciny MARIĘ WIKAR- 

JAK zastajemy w Collegium 
luridicum UAM, przy egzami­
nowaniu przyszłych prawni­
ków. Uczyć zaczynała w Os­
trowie Wlkp. podczas wojny 
na tajnych kompletach. 190 
„jej” dzieci po wojnie zwery­
fikowało okupacyjne świade­
ctwa. Potem był Poznań, dla 
odciążenia od filologii klasycz 
nej — drugi fakultet — wy. 
chowanie fizyczne i pasja kra 
joznawcza. Również działal­
ność w ZNP i w Krajowej Ko 
misji Lektorów i w PTTK. 
Najważniejsze, by umieć pogo
dzić to wszystko znaleźć
czas. Bo emerytura — tak mó 
wią oni wszyscy, emerytowa-
ni nauczyciele to bardzo
pracochłonne zajęcie... (zk)

Tlok na chodniku W kinie ART
o sztuce XX wieku

Iwona Litwińska. — Na zawar­
te w liście pytanie, mógłby odpo­
wiedzieć prawnik w odniesieniu 
do konkretnej sprawy. Zatem 
trzeba dokładnie opisać fakty i 
podać swój adres, bo na łamach 
porad prawnych nie udzielamy.

(3730)
Szymon O. uL Rycerska. — Miej 

scówka, niezależnie od klasy po 
ciągu i odległości, kosztuje 30 zł.

Od Tatr do Bałtyku: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Rytmy 
i mel. świata; 13 Dla kl. I i U 
(wych. muz.): „Podobne czy ta­
kie same?”; 13.35 Wokół spraw na 
szego stołu; 13.50 Operetka jej 
twórcy i wykonawcy; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa: 14.45 Konceriy 
Bacha; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
kcnc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 16.40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 17.20 
„Literatura na świecie” — „Każ­
demu co mu się należy” — fragm. 
pow. Leonarda Sciascu; 17.40 Rep. 
literacki K. Kamińskiej; 18 „No 
winy i nowinki muzyczne”; 18.10 
Antena nowatorów: 19 Studio Mło 
dych — aud. z cyklu: „Młode po 
kolenie Polski Ludowej”; 19.15 
C. Debussy: Sonata nr 3 na 
skrzypce i fortep.: 19.30 Sliura 
Cherkasky gra w Quinn Elisabcth 
Hall w Londynie; 20.30 Widziane 
z radia; 20.50 Lars Johann Werle: 
Opera „Sen o Teresie”; 21.10 Fu 
blicystyka międzynar.; 22 Teatr 
PR: „jama” wg opow. J. Czecho 
wieża; 22.30 A. Skriabin: Konc. 
fis-nioll op. 20; 23 Miniatury ka­
meralne w interpretacji „Kwartę 
tu Juillarda”; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Zespół R. Blanchar 
da śpiewa Chansous Cienienia

Tak długa kolejka stojących po ledy tarasuje w pogodne dni chod­
nik przed „Horiexem” przy ul. Głogowskiej w Poznaniu. W minio­
nym sezonie letnim ten tłok slanowił istotną przeszkodę w ruchu 
przechodniów. Dlatego kierownictwo „Hortexu" powinno już teraz 
pomyśleć o innym umiejscowieniu punktu sprzedaży lodów — w 
tym samym budynku, lecz od strony przyległego parkingu i tarasu 
ze stolikami. Do nowego sezonu „Icdziarskieao" można będzie 

chyba ten pomysł zrealizować! (wos)
Fot. — H. Kamza

Poznańskie Muzeum Naro­
dowe wespół z Kuratorium 
Oświaty i Wychowania pro­
wadzi w Poznaniu interesu­
jącą i pożyteczną — adresowa 
ną głównie do młodzieży — 
akcję upowszechniania wiedzy 
o sztuce. W ramach tzw. Kina 
ART odbywają się spotkania, 
podczas których wyświetlane 
są barwne filmy prezentujące 
główne kierunki wsoółczesne- 
go malarstwa, rzeźby, archi­
tektury. grafiki i sztuki użyt­
kowej. Uczestnicy tych snot- 
kań poznają zarówno wybit­
nych twórców jak i ich dzieła,

uczą się także obcowania ze 
sztuką oraz bezpośredniego z 
nia kontaktu.

Dzisiaj o godz. 16.30 w mu­
zealnym gmachu przy al. Mar 
cinkowskiego 9 (tutaj co dru­
gi piątek gości Kino ART) roz 
pocznie się nowy sezon spot­
kań ze sztuką XX wieku. Na 
repertuar dzisiejszego filmo­
wego cyklu złożą się cztery 
krótkometrażowe filmy doku­
mentalne: o sztukach plastycz 
nych. o malarstwie naszego 
wieku, trochę o abstrakcji, a 
także o pejzażu Piotra Potwo­
rowskiego. (kos)

GDYNIA — PORT I MIASTO
„Gdynia — port i miasto po 50 latach rozwoju” — to temat wykła­

du ilustrowanego filmem i przeźroczami, doc. dr. hab. Le.cha Zimow- . 
skiego. Wykład ten wygłoszony zostanie dzisiaj o godz. 17 w sali „B” 
Politechniki Poznańskiej przy ul. Piotrowo.

Janneąuina.
Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Ragtimy na 
fortep. i ork.; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Demon z bagiennego boru” — 
cdc. pow.; 9,10 Przeboje śpiewa 
zespół Swingłe II; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Utwory organowe F. Men 
delssohna-Bartholdy’ego; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Zycie rodzinne; 11.30 Inweńcje, 
fugi i passacaglie ze swingiem; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtótka 
z rozrywki; 13.50 „Pan doktor 
na morzu” — ode. pow.; 14 L. 
Beethovena opera ornnia; 15.10 
Piosenki z włoskiego buta; 15.30 
Lubelski notatnik dźwiękowy; 
15.50 „Rondo” — gra i śpiewa ze­
spół Yes; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Sztuka aranżacji — 
G. McFarland; 16.45 Nasz rok il; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 „Nie 
znudzi się ta praca” — rep.; 18 
Muzykobranie; 18 30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow w wyd. 
dźw. — I. Shaw: „Wieczór w Bi 
zancjum”; 19.35 Opera — A. Cata- 
lani: „La Wally”; 19.50 „Demon 
z bagiennego boru” — ode. pow.; 
20 Interradio — mag. aktualn. 
niuz.; 20.45 Gra Love Unlimited 
Orchestra; 21 Wieczór autorski — 
spotkanie z R. Badowskim; 21.30

Bielszy odcień bluesa; 22.08 Spie 
wa A. Rosiewicz; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23 
„Spotkanie z dzieciństwem” — 
miniatury poetyckie; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Z. Wodecki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
expresś; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 10 Dla kl. VII (wych, 
obywatelskie): „Nowe i najnow­
sze”; 10.20 Utwory Telemana i 
Ilaendla; 11 Dla szkól średnich 
(wych. muz.): „Czas na Chopi­
na”; 11.50 G, Puccini — Sceny 
z opery „Tosca”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12,25 Giełda 
płyt; 13 Dla kl. VIII (jęz. polski): 
„Powrót” — rep.; 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach: „Po 
tencjał państwa a obronność kra 
ju”; 13.50 Dla kl. III lic. (jęz. poi 
ski): „Żem człowiekiem jest prze 
de wszystkim” — montaż liter.; 
14.25 „Poezja i muzyka” — wier 
sze J. Kochanowskiego; 14.50 
„Rozmowa z Goyą” — fragm. 
opow.; 15.10 „Rodowody poetyc­
kie” — „Bolesław Fac”; 15.30 
„Czytamy klasyków” — Karol de 
Coster: Osobliwe przygody Dyla 
Sowizdrzała; 16.05 Chór Męski 
„Orpheus” z Uppsali śpiewa mu­
zykę francuską; 16.23 Jęz. łaciń­

ski; 16.40 Audi sport.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Spotkania muzycz 
ne; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
„Spotkanie z księżycem”; 17.55 Po 
znarski koncert życzeń; 18.25 Jęz. 
niemiecki; 18.40 Ludzie nauki ra­
dzieckiej — prof. Jermakow — 
dyr. Instytutu Katalizy w Nowo­
sybirsku; 19 „Szkoła Mistrzów”; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Sylwet­
ka wirtuoza — pianista radziecki 
W. Wiardo; 20.14 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto 
dyka (sem. I); „Psychofizjologicz 
ne warunki pracy umysłowej”; 
20.29 „Styryjska Jesień 1977” — 
tronsni. konc. z Grazu; 21.20 Po 
lemiki filozoficzne: „Państwo 
Platona” (w przerwie konc.); 
21.40 d.c. konc.; 22.40 Muzyka F. 
J. Fascha.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEmna 1
PROGRAM 1: 7.35 — „Walka o 

Jadwigę” — czechosł. film fab. 
(kol.); 15.25 — NURT — „Zakład 
pracy a wykształcenie zawodo­
we”. Wykład prof. dr. Tadeusza 
Nowackiego; 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Zapraszamy na stadiony: 17 — 
„Pora na Telesfora”; 17.30 — Po­
radnik zmotoryzowanego turysty 
(kol.); 17.40, — Kwadrans z zespo

łem Wierasy — filmowy program 
rozrywkowy TV radzieckiej (kol.); 
17.55 — „Cienie zanikają w po­
łudnie” — ode. 7 (ostatni) pt. 
„Zachar Belssakow” — film ser. 
prod. TV radzieckiej (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
wieczór z dziennikiem kok); 20.30 
— Robotnicze losy: „Niedziela 

jest zbyt odległa” — australijski 
film fab. (kol.); 22.15 — Teav«- 
Małych Form: Władysław Terlec­
ki — „Trójkąt z pieskiem”; 22.a» 
— Dziennik (kol.),

PROGRAM 2: 16.05 — ..Pegaz” 
(powt.); 16.50 — W kręgu kultur t 
obyczajów — „Tradycje i wspotn 
nienia”; „Wyzwoliny kosiarza” — 
polski (kol.); „Pamiętani te wspa­
niałe konie” — polski (kok); 17.10 
— „Decyzje piętnastolatków”; 
18.10 — „Poradnia młodych”; 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20 30 — Tury­
styka i wypoczynek; 21 — Ocalić 
od zapomnienia — „Pro publico 
bono” (kol.); 21.49 — 24 godziny 
(kol.); 21.50 — „Jeszcze tyle do 
zrobienia” (kol.); 22.20 — Pasje 
Wojciecha Myślenickiego; 23.05 — 
Język rosyjski — powt. lekcji 2, 
kurs podstawowy; 23.35 — NURT 
— Nasza klasa — Jaki jesteś sied 
miolatku (kol. powt.).


